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Po mowie prezydenta USA

Truman przehandlował Wielką Brytanię 
bankierom z Wall Street

LONDYN, 15. 3. (obsł. wł.). Środowe 
orędzie prezydenta Trumana jest ko­
mentowane w dalszym ciąga przez pra­
sę całego świata. Opinia dzienników 
brytyjskich jest podzielona. Niemniej 
jednak duży odłam prasy zwłaszcza le­
wicowej ostro krytykuje wystąpienie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, — 
a jedętt z dzienników pisze, że Truman 
.,przehandlował Wielkę Brytanię na ko­
rzyść bankierów z Wall Street".

Jak donosi radio brytyjskie sfery rzą­
dowe w Grecji wyraziły zadowolenie z 
.mowy Trumana zarządzając dwugo­
dzinną przerwę w -pracy-i organizując 
manifestacje i zebrania.

Winston Churchill pochwalił orędzie 
stwierdzając, że zwiększa ono widoki na 
utrzymanie pokoju światowego.

Mowa Trumana zaskoczyła natomiast 
koła zbliżone do ONZ.

Mowa Trumana została oceniona tu 
jako poważny cios, wymierzony w ONZ

Wallace o orędziu Trumana
NO>Vy JORK, 16. 3, (PAP). Były 

amerykański minister handlu i. przeciw­
nik. obecnej ‘polityki zagranicznej USA 
Wallace, w przemówieniu wygłoszonym 
przed mikrofonem radia nowojorskiego 
oświadczył w odpowiedzi na orędzie pre- 
denta Trumana w kongresie, iż jest prze­
ciwny udzielaniu jakiejkolwiek pożycz­
ki Turcji — państwu nieopartemu na 
zasadach demokratycznych i bardzo za­
sobnemu. '-

Wallace wypowiedział się również 
przeciwko pożyczce dla Grećji, dopóki 
nie powstanie tam rząd naprawdę re­
prezentujący opinię kraju, któryby dał 
gwarancję, że fundusze otrzymane od 
Stanów Zjednoczonych będą zużytkowa. 
ne dla dobra narodu greckiego.

„O ile dojdzie znowu do wojny sta- 
nie się to dlatego, iż świat nie potrafi

Czwarty dzień procesu Hoessa

5 marek, 5 0  papierosów i butelka koniaku 
oto dzienne wynagrodzenie gorliwegoSS-m ana

Warszawa 15. 3. (obsł. wł.). —
Czwarty dizień rozpraw y przeciwko 
Hoet|sowij rozpoczął się zeznaniami 
świadka Głowackiego studenta me­
dycyny, k tóry został aresztowany w 
r. 1940 i następne przewieziony do 
Ośw.ęcimia.

Św.adek jako medyk pracow ał w 
oddziale sanitarnym . Opisuje on piietr. 
wszą próbę gazowali, a. którą urzą­
dzono w p.wnicy. Wpędzono do miej 
około 200 jeńców rosyjsk.ch, następ, 
me rzucono tam dwje puszki cyklo­
nu 1 zamkmięto drzw i. Zagazowani 
byli zamku.ęci przez 3 dni j  kiedy 
pwmiaa została otwarta, obecnym 
przy tej ązynnośoi, czego Głowacki 
był iiaoCzinym świadk om, przedsta­
wił się widok straszliwy. Jeńcy mu.

ponieważ z mowy tej wynika, że Stany 
Zjednoczone nie zamierzają opierać swej 
polityki zagranicznej na karcie. ONZ i na 
samej organizacji. Członkowie delegacji 
amerykańskiej usiłują protestować prze­
ciw tym opiniom, które jednak utrzy- . 
mują się w innych kołach ONZ.

Również postępowe kola amerykań­
skie wyrażają niezadowolenie z orędzia '  
Trumana. I tak np. „New Republic" pu­
blikuje artykuł Konstantego Paulosa, 
korespondenta „Cverseas News Agency" 
w Atenach, obrazujący wewnętrzną sy­
tuację Grecji.

Paulos stwierdza, że Grecją, rządzi od 
2 lat prawe skrzydłu monarchistów,; 
złączone ściśle z. kołami uprzywilejowa­
nej finansiery. Od czasu wyzwolenia 
wpłynęło do Grecji towarów na sumę 
850 milionów dolarów, lecz mimo to 
położenie gospodarcze Grecji jest obec­
nie gorsze, aniżeli przedtym, z wyjąt­
kiem wyżywienia, którym zajmuje się 
UNRRA. Niesprawiedliwy system podał.

myśleć kategoriami pokojowymi — po 
wiedział Wallace. Znajdujemy się w 
chwili historycznej, kiedy na.całym świę­
cie należy myśleć przede wszystkim o 
odbudowie.

Przed rokiem Winston Churchill prze 
mawiając w Fulton domagał się ofen­
sywy dyplomatycznej przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu. Polityka ta zban­
krutowała do tego stopnia, iż Wielka 
Brytania musiała ją porzucić. Czyżby 
prezydent Truman chciał przejąć ten 
niefortunny spadek brytyjski? Jest to 
polityka z góry skazana na niepowodze­
nie.

Żaden naród nie da się kupić, a Sta­
ny Zjednoczone nie mogą sobie na to 
pozwolić, by wydawać miliardy dolarów 
na cele nieproduktywne".

sieli, się męczyć, a dowodem tego 
były pogryzione ręce, zaciśnięte kur. 
czowo dłonie, w  których trzymali 
powyrywane kosmyki włosów.

Następnie świadek opisał blok 11, 
który był -nazwany w  obozie „blo­
kiem śm.eroŁ*1. Pod jedną ze ścian 
strzelano w ięźniów ,-którzy g n ę łi z 
godnością z okrzykiem „niech żyje. 
Polska". Świadek stwierdził, że w e­
dług jego obliozeń w ozase kiedy 
on przebywał w  Oświęcimiu zastrze­
lono 8 tysięcy osób, zastrzykami fe­
nolu zab.to około 3 tysiące osób.

K a rły  z czerwonym krzyżykiem
Z kolei zeznaje św iadek Pająk, stu ­

dent Akademiii Górniczej. Przydzie­
lono go w  obozie do biura politycz­

nego, gdzie rejestrow ał zmarłych. 
Świadek opowiada, że do biura, nad­
chodziły karty  z  czerwonym krzyży­
kiem w prawym górnym rogu. Ozna­
czało to, że dany więzień już me ży­
je. Pająk zeiznał że Hoess wydawał 
sam wyroki śm.erci, nie porozum.e- 
wając się wcale z Berlinem.

Motory zagłuszają jęki ofiar
Świadek Krokowski opisuje, jak 

raz przw.ez.ono ze Śląska 300 męż­
czyzn, których zamknięto w komo­
rze gazowej. Na dach komory weszii 
SS-mani, którzy na dany znak w rzu­
cali przez otwory puszki z cyklonem- 
W tym momencie u wszystkich samo­
chodów . motocykli stojących w po-

(Cigg dalszy na stronie 2)

kowy jest egzekwowany przez rząd nie­
dbale.

Dalsze relacje korespondentów wa­
szyngtońskich są zgodne, że ewentual­
ność okazania przez Stany Zjednoczone 
pomocy wojskowej dla Grecji i Turcji 
podzieliła kongres na 2 grupy niezależ­
ne -od istniejących partii.

Pierwsza grupa, pod wodzą republi­
kanina Vandenberga i demokraty Con- 
naly’ego popiera w obu izbach plan 
Trumana całkowicie.

Drugą grupę stanowi nieco bardziej 
umiarkowany odłam członków obu par­
tii.

Konserwatywni republikanie, z sena­
torem Taftem na czele, w łonie tej 
ostatniej grupy ,oceniając krok Truma­
na jako brzemienny w niebezpieczeń­
stwo konfliktu z ZSRR, domagać się bę­
dą w. trakcie debaty kongresu dokład­
nej analizy sytuacji i zbadania, czy in­
terwencja amerykańska w Grecji nie 
stworzy groźby poważnych powikłań 
międzynarodowych.

Koła izolacjonistów i liberałów ostro 
krytykują przemówienie Trumana.

Komentator radia , moskiewskiego 
•stwierdza, że mową Trumana może być 
dużym niebezpieczeństwem /dla pokoju 
światowego.

„Izwiestia" poświęcają artykuł wstę­
pny wystąpieniu Trumana.

„Izwiestia" wskazują, że Truman ot­
warcie uzasadnia wystąpienie Stanów 
Zjednoczonych wobec Grecji i  Turcji 
koniecznością zastąpieniu Anglii, która 
nie posiada już ani sił, ani środków do 
realizacji swej polityki w tych krajach. 
„W ten sposób — piszą „Iwiestia" — 
zaproponowano Kongresowi amerykań­
skiemu usankcjonowanie od razu dwóch 
„dobrych uczynków" i uratowanie Gre­
cji od wewnętrznych zamieszek i po­
krycie wydatków na „modernizację" 
Turcji, od czego jakoby zależy jej dal­
sze istnienie.

Mężowie stanu u umowie 
czechosłowacko - polskiej

AMBASADOR WIERBŁOWSKI
PRAGA. Po powrocie z Warszawy am­

basador Wierbłowski oświadczył ko­
respondentowi centralnego organu armii 
czechosłowackiej, że po podpisaniu u- 
mowy polsko-czechosłowackiej zostały 
podjęte kroki w sprawie utrwalenia 
przyjaźni między obydwoma narodami, 
która dopomoże do usunięcia wszyst­
kich przeszkód.

„Będziemy również współpracowali 
w przyszłości nad rozwojem naszych 
armii, które zabezpieczą granice naszych 
państw" — powiedział ambasador 
Wierbłowski

.WICEPREMIER FIERLINGER
PRAGA. Wicepremier rządu czecho­

słowackiego Fierlinger wygłosił na ze­
braniu czeskiej partii socjaldemokraty­
cznej w miejscowości Czaslau przemó­
wienie, w którym poruszył zasadnicze 
zagadnienia gospodarcze i polityczne 
Czechosłowacji.

Omawiając niedawno podpisaną cze- 
chosłowacko-polską umowę, wicepre­
mier Fierlinger oświadczył:

„Cała ludność pracująca miast i wsi 
wita z entuzjazmem zawarcie umowy 
z Polską, która dopomoże nam do roz­
wiązania wszystkich dzielących dotych­
czas zagadnień, ułatwi to nam nawiąza­
nie wzajemnej współpracy gospodarczej 
w szerokim zakresie, a przede wszyst­
kim zabezpieczy Czechosłowację i Pol­
skę przed możliwością nowej agresji 
niemieckiej. ^Czechosłowacja i Polska 
staną się państwami samowystarczalny­
mi, co wpłynie dodatnio na ich gospo­
darczą odbudowę.

Umowa z Polską będzie miała rów­
nież wielkie znaczenie i wielki wpływ 
na wzmocnienie rządów ludowo-demo­
kratycznych w obydwu państwach".

JUGOSŁOWIAŃSKI WICEPREMIER 
KARDEL

PRAGA. W związku z podpisaniem 
czechosłowacko-polskiego traktatu wice­
premier rządu jugosłowiańskiego Kardel 
oświadczył belgradzkiemu koresponden­
towi czeskiej agencji prasowej CTK, że 
umowa wywołała radość wśród wszyst­
kich narodów słowiańskich.

„Zwłaszcza my Jugosłowianie — o- 
świadczył Kardel — witamy z radością 
tę umowę, która stwarza zaporę przed 
ewentualną agresją niemiecką.

Jest rzeczą zrozumiałą, że cieszymy 
się z tego, gdyż przez setki lat padaliśmy 
ofiarą germańskiej zaborczości.

Sojusz ten stanowi również wielką 
przeszkodę, dla propagandy, prowadzo­
nej przez podżegaczy wojennych i jest 
równocześnie podporą dla współpracy 
międzynarodowej. Dlatego też właśnie 
ca, którzy nie życzą sobie pokoju, nie 
okazują radości z zawartego sojuszu. 
Wśród Jugosłowian nie znajdzie się z 
pewnością nikt, któryby nie gratulował 
szczerze Polakom, Czechom i Słowakom 
z powodu zawartej umowy.

Wszyscy życzymy sobie, ażeby sojusz 
ten był trwał}-, silny i przyniósł ko­
rzyść, wszystkim narodom słowiań­
skim" — zakończył wicepremier Kardel.
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5 marek, 50 papierosów i butelka koniaku 
oto dzienne wynagrodzenie SS-mana O czym mówią w* Nowym Jorku?

(Ciąg dalszy ze strony 1) 
blidiu zapuszczono motory celem za­
głuszenia jęków of ar.

Przy egzekucji tej był obecny 
Hóess.

Świadek Józef Kochorosfci przybył 
do Oświęcimia w 1940 r. i  pnacowa1 
w  oddziale hudiowd. Świadek widy­
w ał często Hoessa, który znęcał się 
nad ludźmi., b.ijąc ich po twarzy i  sam 
osobiście przeinaczając więźniów na 
stracenie.

Himmler w obozie
Naistępn.e zeznają: świiadck Gojny, 

urzędn.k z Katow.c j  B ryk Pawli'- 
czeik, który przybył do. Oświęcimia 
w  r. 1940. Świadek Pawliozek opo­
wiada, że przywiezionych w.ężniów  
poddawano niezwykle wyczerpują, 
ćfcim ćwiczrni.OTO gimnastycznym. 

Cw-ozehiom tym przyglądał s.ę bar- 
dao często Hoeiss. Świadek ópowada 
o wizytacji Himmlera w  Oświęcim.U. 
Gdy .wszystkich więźniów ustawiono 
na placu, przybył H.tmmler w  otoczę, 
niu Hoessa ii innych kierowników o- 
bozu. Świadek słyszał, jak meldowa­
no HmmlerowJi ilość więźniów. 
Himmler spytał Hoessa, ilu  jest cho­
rych. „N a 12.000 więźniów było 3000 
chorych**. »,To jest za dużo, pan.® 
Hoess, co pan ma zamiar z n-.mi, zro­
bić" —  m ówił Himmler..

„Przecież mamy Brzezinkę*1 panie 
ai.mstrze — odpowiedział Hoess.

Świadek stwierdza, żę SS-man Pa-
Kich, który dokonywał masowych 

egzekucji na więźniach, otrzymał za 
to z  rokaau Hoessa specjalne wyna­
grodzenie. Zia „dzień pracy** otrzy­
mywał 5 marek, 50 najlepszych pa­
pierosów i  butelkę koniaku.
Hoess przeczy, jakoby wydawał po­

dobne zarządzenie.
Na tym -iperwsaą część - rozprawy 

zakończono.

Wspólny komunikat
„Gazeta Robotnicza'' -zannieszcza 

wspólny koniunikat WK PPS i 
KW PPR wojewódtztwa Sląsko- 
Dąbro-wskiegp, który, ze wiz&iędu 
na jego  ogólnopolskie znaczenie, 
poniżej w całości podajemy:

„W zw ąziku z nieroBStrzygniętyihji 
na sżczebtu wojewodza.ut rożtt camii 
zdań i sporami nnędaw iKisBczegoiny- 
TOn towtarąąr^zami i  posauzcgiwnymi 
ogniwami argan.zacyjnymi PPR i  
PjcS na toreme iśląstoo-Dąbrowsk m 
oobyło s.ę W Warszawie w dim-u 7.
111. 1947 r. posi.euizeiwe Genuraiiniej 
Kom.sjj Mediacyjnej z udz ałem tow. 
Mazura z ramienia KG PPR i tow" 
Reozika ż ramienia GWK PPS oraz 
p-el-wsaych sediret&rzy K W  PPR i  
KW PPS tow. tow. Smeradzkiego i 0- 
chaba.

Na wspomniainym posiedzeniu CKM 
użgodm-.oino poglądy w poszczegól­
nych kwestiach spornych , stw-ei-- 
dzono jednonłyśln.c — że lojalna 
współpraca i  zacieśnienie jednolite­
go frontu PPR i  PPS j-esł niezbęd­
nymi waruiiiik. iam utrwalema N epo- 
dległości Narodu, umocnienia demo­
kracji ludowej, aabezp-eozeniia zdo­
byczy mas pracujących i utorowan a 
dróg, do dalszej przebudowy społecz­
nej, zgodnej z programowym celami 
obu partii.

Umowa zawarta 28. X I. 1946 r. tiiię. 
dey PPS i  PPR obowiązuje n.e tyJlko 
orgaawaacje partyjne, ale i każdego 
członka jednej czy d-rug ej partii. 
Centralna Komisja Med acyjna przy­
parli, na, że. zgodnie z umową „ob-e 
partie, jako samodzielne, niezależne 
i równorzędne organ zacje poł.tyczne 
szanować będą waajenuii.e  swą siru- 
ktuirę organizacyjną, nawiązując we 
wszystkich ogu-wach jak najściślej­
szą współpracę i  wspołdz.ałan e. O- 
bie partie uzgadniać będą stanowisko 
wobec ważnych zagadnień politycz­
nych i  gospodarczych przed pub! cz. 
nym sfosmułowao.em**

CKM laleciła KW  PPR : PPS aby 
-z całą surowością wysianuły prze­
ciwko tym człon''om jee.. , '<■ : i. 
gliej partii, Łiótzy s.^ym, sz/koól.wj.

„Kąpiel" na mrozie
Na sesji popołudniowej .Trybunał w 

dalszym ciągu przesłuchiwał Świadków. 
Pierwszy składa zeznania świadek Zyg­
munt Waniek! W jego obecności oskar­
żony Hoess wydał polecenie polewania 
zimną wodą jeńców Sowieckich, którzy 
wskutek kompletnego osłabieniu i wy­
cieńczenia nie byli w stanie pracować. 
Działo się to w zimie i mróz był silny 
wobec czego jeńcy pozamarzali.

Następny świadek, Wilhelm Wohlfart 
jako mierniczy z zawodu, przydzielony 
został do biura budowlanego, a w zwią­
zku ze swą pracą przebywał często na 
terenie obozu, dokonywując pomiarów.

W tych warunkach miał -możność 
względnie nieskrępowanej obserwacji. 
Widział doły, w których układono zwło­
ki zabitych lub zagazowanych.

Skolei po krótkich zeznaniach następ 
nego świadka Tadeusza Hanuszka, któ­
ry nic specjalnie nowego nie wniósł do 
rozprawy, Trybunał przystępuje do 
przesłuchania świadka Czardybana.

Świadek ten zatrudniony byt w obo­
zie w t. zw. „Kanadzie**. Oddział w ten 
sposób przez więźniów nazwany byt 
zbiornicą wszystkich rzeczy, które wię­
źniowie przywozili ze sobą do Oświęcb 
mia, a nie należy zapominać, że tran­
sportom kierowanym na Oświęcim tłu­
maczono przy wyjeżdzie, że udają się 
na nowe miejsce osiedlenia i że powin­
ni ze sobą zabierać wszystkie te sprzę,. 
które będą im niezbędne nie tylko do za­
gospodarowania się, lecz również i do 
wykonywania pracy.

Zeznaniom świadków Hoess przysłu­
chuje się z najzupełniejszą obojętnością, 
bezmyślnie patrząc przed siebie.

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg roz­
prawy.

mi wypowłedB.ami łub działalność, ą 
godizą w  ucziticia , iDtonosy ncai-niej 
organ.zacji,

GKAi z zadoWoJen-em przyjęła do 
wiaiuomoścł 'informację, że w ciągu
m. in cnego roku zarówno wojewouz- 
ka organizacja P f K  jak i  wojewouż. 
ka orgamzacja PPS w  Katowicach 
wzrosty pou wzgiędiem łuczebnyiul
n. emaii 3-ku-ołinie, co świadczy n ezwi- 
cie, że jeonosc nziałain.-a i  lojurna 
współpraca wychooz, na korzyść o- 
bu partiom klasy robotniczej.

KW  PPS i  KvV PPH po wysłucha­
niu sprawozdań z posietteeat a GKW 

' postamów-ły zgodnie:
1. Przekazać uo rozpatrzen-ia - _

WJatoWym Komisjom Medacyjnyin  
nweirozsirzygn.ę.e dotychczas spra. 
w y i  zażałen-.a terenowe;

2. Wyjaśni-ć orgamzacjoni tereno­
wymi, że ob.-e parb € pracując nać 
daisizym umasowiem.em swych sze­
regów. wstrzymują s.ę jeonaik oć 
ag itacji werbunkowiej wsrdu człof 

ków braitniej organ.zaCjn, a akcji 
werbunkową prowadzą przede 
wszysito m wśród bezpartyjnych

3. Zwołać na  p.ątek. 14 m arca współ; 
ną konferencję wo-jewódźką a«ty-

wu obu parku;
4. Poilec.ć zwołanie analogicznych 

konferencji w sikali powiatowej 
oraz wspołnyćh oiebi-ań kół w  fa­
brykach j  zakładach pracy;

5. Przygotować uruchomi.to.® wspóL 
nej wojewódzkiej szkoły politycz­
nej tlla słuchaczy wydelegowanych 
przez PPR j  PPS;

6. Zawezwać wszyśiilfećofci członków 
PPS i, PPR do zac eśńłtoia lojatóej 
współpracy w  terem.ę wytworze­
nie atmosfery braterskiego zaufa­
nia i wzajemnego szacunku. Poz­
woli .to na un.ikmięci e w..etu niepo­
trzebnych zgrzytów i  na osiągn-.ę- 
cie nowych zwycięstw w WałóS o 
lepszą przyszłość klasy robotni­
czej, mas ludowych $ Narodu. Pol­
ak, ego".

Za W K PPS Zd KW  PPR
( —) S IER AD ZKI (— ) OCHAB
poo. eejittU lip  pos. do Sejmu RP

Polityka amerykańska 
w Chinach

Najlepszy okreśŁemiie ®asad nasziej 
podltytoi w Chinach znajdujemy w  o. 
świadczemfi prezydenta Tramana. „Je­
steśmy przekonani, paw  odział on, że 
silne, zjednoczone i  demokratyczne 
Chiny są nieodzowne dla pokoju św a 
la, Poipoirce, jalkiego udzielą m Sta­
ny Zjednoczone, n:e przybćerze ngdiy 
formy .nteirwencji zbrojnej, mogącej 
wpłynąć na przebieg wewnętrznego 
konfł' Octu chińskiego**. Zapewniając w  
ten sposób o naszej neutralności i w y . 
syłając gen. Mairschalla, dla przyśpie­
szenia końca konfl iktu, cóż uazyni- 
Lśfny? Przetransportowaliśmy 8 ar­
mii. Kuom.ntangu, to znaczy 200.000 
ludzi, w samo serce okręgów zajętych 
przez komumstów. Przyianatiśmy rzą­
dowi chińskiemu, na rachunek Lend- 
Lease sprzęt wartości 200 m il omów 
dolar. Temuż rządowi daliśmy część 
z 271 wycofanych olkrętów wojen­
nych. N iektóre z nich wzięły już u- 
dz.ał w bombardowaniu portów, znaj 
dojących sę  w  rękach komunistów’. 
\Vysłaliśmy do Ch.n za seiUkt tysięcy 
dolarów produktów UNRRA, z któ­
rych zaledwie 1,5 proc, została przy, 
znaną komiunislioni Chińskim, zajmu­
jącym trzeo.ą część kraju. Poza tym 
nasze wojska pilnują limu kolejowych 
w całych północnych Chinach.

Podsycaliśmy, jednym słoweńl, w oj­
nę domową, zamiast ją zakończyć. 
Wojska Czanga jeżdżą na amerykiań. 
skuli samochodach, poruszanych a- 
mtrykańsiką benzyną; używają ame­
rykańskich samolotów i  stnatiiiają a. 
merytkańską amunicją.- B.|ją silę na 
naszych czołgach, naszym, karabina­
mi- naszymi armatami.

W  ciągu 20 lait rząd Czang K*ai fj.ze. 
ka nie omnutt noc, aby poprawić tra. 
g iczny los narodu chińskiego. W bar­
dzo wreiu ws-'ach i  mcjsco w-ośotóch 
wciąż jćSżcżd;’te sańiń igrupy łudzi, 
Wrogie wszewfcemu' postępowi, kón. 
Irotują całokształt życa, Lettz pod- 
ćzas tej wojny setki tysięcy Chłopów 
ćb óskich opuśc-ło Swe ogniska do­
mowe, aby aasui.ć szeregi wojska. 
Dużo oni wdiz.eli i  nauczyli sę  W-e. 
tu rzecay nowych. Latali amerykań­
skimi samolotami, połykali w-iiiami- 
ny i  ro Mli kontakt z różnymi forma­
mi żyda amerykańskiego. He dośwtad 
czernią wzmocniły w »?cfa przekoha- 
n.e że zm.an.y są komuccizne..

Większość Amerykan w  Chinach 
widziała w  tym dążen.u chłopa cb-6. 
skego do zmian, oznaki, zbliżającego 
Się komunizmu.

Obawa. przed komunizmem pchała 
Aas do popierania, ludzi, którzy by Ki 
pnw nrau me tylko komunizmowi, 

i>;lę jakimkolwiek zmianom. Uczymllii- 
smy Czang Rai Szoka tak siitaym, że to 
raz odinawa jakichkolwiek ustępstw. 
Dla uspokojenia naszych sumień, za. 
iloWólnliśiny S.ę nfl?jasnyinl{ prżyfże- 
czeniami. reform. Czang zwołał w

Konferencja moskiewska
MOSKWA, 15. 3. (PAP) Na piątkowym 

posiedzeniu Rady Ministrów spraw za­
granicznych minister Mołolow wysunął 
wniosek, alty przed fOźpatfyWdtiient ża- 
gadnień gospodarczych omówić sprawę 
uchodźców i sptawę zmiaii terytorial­
nych Niemiec. Nad Wnioskiem ministra 
MołotoWa rozwinęła się dyskusja, w 
klórćj Wzięli Udział wsżysćy ćżtarej mi- 
nistfdWie.

Następnie gen. Marshall, zgodnie z za­
powiedzią odczytał dwa oświadczenia 
w sprawie demokratyzacji Niemiec, o- 
raz W sprawie likwidacji fabryk prze­
mysłu wojennego w strefie amerykań­
skiej.

Skolei znowu zabrał głos minister Mo-

Nauki nie Zgromadzenie Narodowe, 
złożona z jego akolitów. Podtóżaś kie­
dy Zgromadzenie to projetotaje kon­
stytucję, mającą jakoby zapewnić o- 
chronę wolność wszystkich Judzi, 
policja w  Szanghaju strzela do ltt«- 
nnfeslantów, chłopi się buntują, a e- 
Iementy liberalne szukają schronie­
nia w  Hong-Kongu.

Polityka nasza doprowadziła do ro. 
zulitiaitów, jaikch obawialiśmy się po­
nad wszystko: przekonaliśmy tych, 
którzy niedowierzali zarówno Czan- 
gowi jak i  komunistom, że zSnuany 
mogą być osiągu ęte tylko drogą 
gwałtu. I  dla lego teraz pokładają 
orni wszystkie swe nadzieje V  olbrzy, 
mńej ale  armii komunistycznej.
(„New Republic", Nowy Jork 26. t, 47),

Dulles vt Moskwie
Ogłoszona przez sekretarza stanu, 

Marschalla wi adomość o tym, że psn 
John Dulles udał się z nim na konfe­
rencję do Moskwy, wywołała żywy 
oddźwięk na łamach wszystkich p.sm.

W  artykule p. t. „Ponadpartyjna 
polityka zagraniczna1* New York T i­
mes wilba tę wiadomość z zadowole­
niem i psze, że zapraszając Dullesa 
do sk.adu delegacji, Marshall zrobił 
umiejętny i  trafny wybór. Pan Diii- 
los ma za sobą bogaite doświadczenie 
w zakrestię tego rodzaju konferencji 
międzynarodowych. Ponadto zaś Z 
uwagi na jego pozycję w  sironnuctw- e 
republikańskim, uczestnictwo p. Duł- 
lesa w  delegacji Stanów Zjednoczo­
nych będzie symbolem ponadpartyj­
nego charaikltieru amerykańskiej poli­
tyki zagrain.cznuj, podobnie jak na u. 
przed® m zjeździ e symbolizowała go 
obeoność sen. Vandenberga. Dzien­
nik przypomina, że Marshall w  pier­
wszym swoi mof-.cjalnym oświadczę, 
niu wypowiedział się za kontynuo- 
wanusm polityki ponadpartyjności w  
sprawach polityki zagranicznej j że 
zaproszenie Dullesa do wzięcn udzie, 
ta w  nadchodzącej konferencji Wio- 
skiieiwsto ej idzie też po lin ii tego sta­
nowiska —  kończy NeW York T.mes,

D rugi wełtoi dziennik now ojorski 
New Y o rk  H erald T ribune wyraża o. 
p.tó.ę, że jest rzeczą mało prawdopo. 
dobitą, by trudna sprawa niemiecka 
została daklko posunięta na te j kon­
fe rencji,

New York Herald Tribune dkje wy. 
raz przekonam u, że stojąc na grun­
cie tej stanowczej j, kunsckwicBHiiej 
polityka zagranicznej. Ameryka do­
prowadził do zrćaieowatoia je j celów, 
mimo licznych burz j, trudności, któ. 
re niesie jeszcze przyszłość,

Dż.emmik Portsaiiouith Star, wycho­
dzący w słanie Wirginia, zwraća U- 
wagę, że ponadpartyjna polityka Sta. 
nów Zjednoczonych obejmuje jedynie 
sprawy natury cżyslo politycznej, 
Winna zaś objąć także sprawy o cha. 
rnklerze gOSpodlaitiżym.

(„Glos Ameryki", 27. 2. 47).

łotow, który W odpowiedzi na oświad­
czenie Marshalla stwierdził z całym na­
ciskiem, że wolność prasy i zebrań w 
Niemczech nie może być rozumiana 
w tym sensie, aby umożliwiała propa­
gandę hitleryzmu i agresji.

W odpowiedzi ną zarzut Bevioe, że 
są huUerowcy, którzy zajmują wybltue 
stanowiska w strefie radzieckiej, Moło- 
tow przyrzekł sprawdzić i zbadać tę 
sprawę. Minister Mołotow przyjmuje z 
zadowoleniem zapowiedź Marshalla, roz 
wiązania „Dłenstgruppen"

Na wniosek Mołotowtk następne po­
siedzenie poświęcone będzie, sprawom 
uchodźców i zmian terytoriałnych Nie-
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W  eaasiip wojennym —  a także po 
wojnie, niewiele nas dochodeło wia­
domości o czechosłowackim ruchu 
oporu —  który właśc*w.e rozpoczął 
się już w  marcu 1939 r. —  kiedy ro- 
zuchwalone bezkarność ą hordy Hit- 
lera zajęły Pragę oraz całe teryto. 
riura dzechosłowackiiej republiki. W  
Warszaw .e otwarta niedawno w  Mu­
zeum Narodowym wystawa p. n. 
,,Czechosłowcjaa —  poucza nas w ła­
śnie o wszystkich fazach wałki na­
szych sąsiadów z memecką przemo­
cą, przedstaw' ając w  licznych zdję-
c.ach fotograf.cznych najważniejs®e 
momenty tych bohaterskich zmagań, 
tudiz.eż Uczne fakty bestialski ego o- 
krucieńsłwa nazistowskiej best.i.

Z chwilą, kę d y  okupacja Czecho­
słowacji stała się już faktem dokona­
nym —  znaczna część zmobilizowane 
go wojska czechosłowackiego prze­
darła s.ę zagranicę, by rozpocząć 
waillkę z okupantem gdzie tylko to 
było możl-we, przygotowując kadry 
przyszłej wyzwoleńczej armit. Inn i 
zaś, obok żołn .erzy, dz.es ątłoj. tysię- 
cy patriotów ze sfer robotniczych i 
inteligenckich —  podjęli n.ieaihłagar 
ną walkę podziemną. Skoro znajuu- 
jący s.ę na em igracj, prezydent Be­
nesz ogłosił przez rad.o w  pamięt­
nym wrześniu 1939 r .  —  że Czecho­
słowacja staje przy boku sojuszni­
ków —  już pułkownik Swoboda roz­
począł organizować na grunc.e  ra­
dzieckim jądro nowej, ludowej armii 
czechosłowackiej a równocześnie 
Czechoslowacy, zaciągnięć, do Legii 
cudzoziJemsik-ej we Francji, stanęli a 
bronią w  ręku na froncje zachodnim. 
Lotn.cy czechosłowaccy, których ka- 
dry w  w-ększośoi odeszły zagranicę 
— starli s.ę poraź pierwszy nad fran  
cusk.m‘kontynentem j morzem z lot- 
nikam. Trzeciej Rzeszy a w  jes.cn- 
nej bitwie lot.czej o Anglię i Londyn, 
czechosłowackie flotylle lotnicze 
zrzucały z angielskiego- błęk.tu nie- 
mieok.e Junkersy i  Messerschm dty.

W Pradze, w  dzień dwudziestej 
pierwszej roczn.cy proklamowania 
republiki Czechosłowackiej 28 paż- 
dziern.ka 1939 r .  doszło do poważ­
nych demonstracji przeciwko oku, 
parniom. Odpowiedź faszystów była 
brutalna: odidiz.ały SS wtargnęły do 
ulic, otwierając og-eń z karabnów  
maszynowych do demonstrantów.

W  tym czasie zaczęła działać pra­
sa podiz.mema. Obok „Rudego Prva“, 
organu partii komun stycznej, który 
przez cały czas Okupacji wychodził

Czechosłowacja w
regularnie —  chociaż nawet kilka­
krotnie padały pod toporem głowy 
jego redaktorów —  powstało, proca 
szeregu innych zakonsp rowanych 
pism —  znakomite czasopismo „V  
boj”, wydawanie, przez czeskego pat. 
niotę, Józefa Skaldę —  przy artysty­
cznej współpracy artysty grafika 
Wojciecha Preissiga.

MIESIĄCE I  LATA OCZEKIW ANIA
Bolesna wosrna 1940 r., która przy, 

niosła kapitulację Francji — nie zdo 
łała podważyć ani Wiary czeskiego 
naro’du w  ostateczne zwycięstwo słu 
sanej sprawy, ani jego ducha oporu.

Kiedy w  Wielkanoc 1941 r . zaatako 
wiana została Jugosławia — naród 
czechosłowacki wiedział, że jest to 
prolog do grabieżczej agresji przecw  
Sowietom. A  kiedy następnie H itler 
w ozerwcu 1941 r .  rzeczywiście uide. 
rzył na Związek Radz.ecto. — orędzie 
Stalina napełniło cały naród czeski 
uczuciem ulgi i  nową wiarą, która 
była pobudką do bardzej .intensyw­
nych działań przećiwni.emiecfchch.

Ziaczęto organizować na większą 
skalę ruch powstańczy i -wydano o- 
kupantowi -walkę na wszystkoh od-
o.okach życia. Wojskowe grupy pod- 
z-emne ścierały się często z Niemca­
mi w  otwartych, walkach ulicznych, 
pracownicy kolejowi wzmogli akcję 
sabotażową na- kolejach, nawet pre­
zes ówczesnego t. zw. rządu protek­
toratu,, były generał Elias utrzymy­
wał kontakt z  krajową i zagraniczną 
akcją wyzwoleńczą.

Niemcy postanowili zdławić ów 
ruch wolnościowy i pod kom ec wrze 
śnia 1941 —  kiedy hitlerowskie, ar-
m.e po raz pierwszy napotkały na 
zwycięski, opór pod Moskwą —  po- 
jaw .ł się w  Pradze nagle najwyższy 
dowódca Sicherheitsd.enstu, Rein- 
hardt Heydrtch, który bezzwłocznie 
ogłosi stan -wyjątkowy. Nastąpiły 
liczne aresztowań.a i  egzekucje. Za­
mordowano dziesiątki czechosłowa­
ckich oficerów sztabowych, setki in­
teligentów i robotników.

Po sześciu tygodniach tego morder­
czego szaleństwa —  zdawało się, że 
naród czeski został ostateczn e star- 
roryizowany. Heydrtch zniósł więc 
stan wyjątkowy, ale rządził dalej z 
tą samą zabójczą brutaimośo.ą i o- 
kruc.eństwem. Wówczas, około No­
wego Roku 1942 przy pomocy spado. 
chronów opuściły s ę  na ziemię dz e 
s.ątki czeskich partyzantów, którzy 
wespół z ofiarną ludnością cywilną

walce z okupantem
poczęli rozw ijać  intensywną dzia łal­
ność sabotażową.

ZAMACH NA HEYDRICHA
W  dniu 27 maja tegoż roku na ja- 

dąoego na Hradczyn Heydricha w y ­
konano zamach bombowy na przed­
mieściu Pragi. Ciężko ranny kat nie. 
miecfci zmarł w  tydzień po zamachu, 
a tymczasem K. H . Frank z nowo, 
mianowanym protektorem Kurtem  
Daluegtem z bestialską wściekłość-ą 
jęli mordować niew.nne ofiary. W  
samej tylko Pradze rozstrzel i won o 
po sto osób dziennie. Wieś górnicza 
Lidice-została zrównana z zem ią —  
podobny los spotkał miejscowość 
Leżaków — gdzie oprócz mężczyzn 
wystrzelano także kobiety j dzieci.

Skoro wreszc.e wykryto kryjówkę 
zamachowców w  grobowcu cerkwi 
prawosławnej —  grupa ośmiu pow­
stańców otoczona ze wszystkich 
stron przez oddziały SS —  po nieró­
wnej walce w  której zgnęło kilku­
dziesięciu Nieme W  — odebrała so­
bie życee. ‘

A tymczasem oddziały czeskie pod 
dowództwem sławnego gen. Svobo- 
dy,. walczyły przeć wko nazistom na 
wszystkich niemal frontach- —  pod 
Tohrukiem, w  LzM ; w  Jugosławii 
przy boku marszałka T ła ,  w  półno­
cnej Francji —  a najliczniejsza ich 
część na .froncie wschodnim, gdzie 
cały korpus czechosłowacki brał u- 
d z a ł w  najkrwawszych walkach, jak 
np. pod Sokołowem, Białą Cerkw.ą 
na Ukrainie a zwłaszcza przy zdoby­
waniu przełęczy Dukielskiej, gdzie 
straci 6500 ludzi.

Rok 1944, w  którym zbliżyły się 
fronty —  dał się Niemcom na ziem* 
czechosłowackiej krwawo we znaki. 
N e  było na tej ziemi większego kom 
pleksu leśnego, czy górskiego, w  
którym nie formowałyby się w  tym 
czasie, większe oddziały partyzanckie

Jak ą  powinna być
Tygodnik „News Stateman and Na- 

tion“ twierdzi, że Wielka Brytania znaj­
duje się w trudnej sytuacji między 
Związkiem Radzieckim a Stanami Zje­
dnoczonymi.

Powinna ona kontynuować swoją rea­
listyczną politykę, dążąc do zawarcia 
umowy naftowej na Bliskim Wschodzie 
i starać się przekonać Związek Radzie­
cki i Stany Zjednoczone o konieczności 
współpracy z Wielką Brytanią w celu 
włączenia Niemiec do całokształtu sto­
sunków gospodarczych w Europie. Włą-

Mimo srog-ch odwetów wroga —  
partie te dokonywały zamachów n<a 
pociągi, na mosty, magazyny, kosza, 
ry i ważne obiekty fabryozme, w  
których produkowano materiał wo­
jenny —  niszczyły wagony, cysterny 
benzynowe, maszyny, aiutokolumny 
i- lotn.sfka 4 łącznie z ludnością cywil­
ną, która je  informowała i  ukrywała 
—  stały się wkrótce postrachem nie 
mieckiego zaplecza frontowego. A 
skoro na początku roku 1945 —  w  
czasie, kiedy ozccho-ł owac5a bryga. 
da na fronoe zachodnim oblegała- 
Niemców w  Dunkierce a armia cze­
chosłowacka walczyła już na swoim  
terytorium przy boku wojsk rad® e- 
ckich —  Rewolucyjne Komitety Na­
rodowe po masłach i  wsiach, czeka, 
ły  na sygnał powszechnego powsta-

OSTATNIA ZW YCIĘSKA W ALKA
Nareszcie sygnał ów zagrzmi a ł a 

Pragi —  matki miast czeskich, W  
południe 5 maja 1945 —  rozpętał się 
krwaw y bój z Niemcami na ulicach 
praskich. W  Ciągu nocy wyrosło nu 
miieśc-e około 2000 barykad a przez 
cztery dni j  noce krwawa w a lka  nie 
ustawała ani na chw.lę. Dziesiątko­
wani. potwornym ogniem broni ma­
szynowej, mażdżeni czołgami; roz­
rywani granatami —  rzucali się betz 
broumi niemal powstańcy na Niem­
ców wyrywając im. z  rąk karabiny. 
Tymczasem opanowane przez pow­
stańców radio praskie; wołało o po­
moc sojuisizn ków.

I  pomoc ta niebawem nadeszła: —  
Jednym bowiem skokiem od Bejrlijia 
j  Drezna ruszyła Armia Czerwona, i  
wkraczając do Pragi w  dniu piątym 
powstania, wyTwała słowiańską Pra 
gę z pazurów niemieckiego najeźdźcy 
wśród nedąjącego się opsac entuz­
jazmu udręczonej do ostatka ludno­
ści. K. W . _xu> ,

polityka brytyjska?
czenie życia gospodarczego Niemiec do 
ekonomii europejskiej może być do­
konane w drodze rozciągnięcia kontroli 
międzynarodowej nad Zagłębiem Ruhry 
oraz rozbudowy przemysłu niemieckie­
go nie dla celów zbrojeniowych ale dla 
produkcji dóbr konsumcyjnych i tech­
nicznych, tak bardzo potrzebnych Euro­
pie. W  ten sposób zostałyby uśmierzone 
obawy Francji i Europy wschodniej.

Drugą linią obronną Wielkiej Bryta­
nii jest rozbudowa przemysłu i oświece­
nie ludów afrykańskich

Co piszą inni?

N a m arginesie toczącej się w 
Moskwie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych W ielkich 
Mocarstw

„Robotnik"
zamieszcza artyku ł wstępny, w 
którym  pisze m. in.:

„Mnogość spraw spornych i  różne 
interesy uczestników Konferencji Mo­
skiewskiej wywołują często porówna­
nie tej Konferencji (jak i  innych po­
wojennych spotkań międzynarodo­
wych) do partii szachów, w której 
jeden partner chce zaskoczyć drugie­
go, lub nawet do gry w karty, pod­
czas której każdy uczestnik trzyma w 
zanadrzu swe „atuty". Pierwszy dzień 
Konferencji w Moskwie był rzeczywi­
ście podobny do wstępnych posunięć 
szachowych. Gdy Mołotow poruszył 
sprawę Chin, Marshall odpowiedział 
mu wysuwając kwestię wojsk okupa­
cyjnych w Europie. Obaj „przeciwni­
cy" obronili się, odraczając zajęcie 
stanowiska na 24 godziny.

A jednak podobieństwo jest tylko

pozorne. Ani w Moskwie, ani na po­
przednich lub ewentualnych następ-

1 mych Konferencjach międzynarodo­
wych, nie chodzi o „grę" w karty lub 
szachy. „Sławka" jest zbył duża, by 
gra mogła się zakończyć wygraną jed­
nego z uczestników. Gdy stawką jest 
pokój świata, gra musi się zakończyć 
wynikiem remisowym, czyli kompro­
misem, który pogodzi słuszne i uza­
sadnione roszczenia zainteresowanych 
stron".

Od dłuższego czasu pojaw iają 
się w prasie kom unikaty omawia 
jące zniesienie systemu zaopa­
trzenia kartkowego d la ludności 
miejskiej.

„Gazeta Robotnicza"
pisze na ten tem at:

„Wprowadzony w Polsce system
przydziałów kartkowych miał urno- ' 
żliwić przebrnięcie przez okres naj­
większych trudności. Państwo musia- 
ło zapewnić robotnikom w fabrykach 
i ludności miejskiej poza tym wyży­
wienie w momencie, kiedy następo­
wało dopiero uruchomienie produkcji

przemysłowej i organizowanie admi­
nistracji. Rozwiązano ten trudny pro­
blem drogą ściągania ze wsi świad­
czeń rzeczowych, za które chłop otrzy­
mywał od państwa niskie ceny szty-

W sierpniu ub. r. państwo uchyliło 
obowiązek świadczeń rzeczowych i  z 
tym momentem było już wiadomo, że 
idziemy w kierunku zniesienia zaopa­
trzenia kartkowego w ogóle. Oczywi­
ście przejście do systemu wolnego za­
opatrywania się na rynku nie może 
być nagle. Widzimy, jak rząd stopnio­
wo ogranicza krąg ludzi korzystają­
cych z zaopatrzenia kartkowego. — 
Z dyiem 1 kwiefaia br. tylko pracow­
nicy (łzemyslów i  to nie wszyscy, oraz 
pracownicy publiczni (również nie 
wszyscy) będą korzystali z przydzia­
łów kartkowych. Daty całkowitego 
zniesienia dotychczasowego systemu 
nie znamy, w każdym razie wydaje 
nam się, że z praktycznych w zg ięó . 
może ona wypaść dopiero na okres 
po zbiorach.

Nie mniej jednak już dzisiaj w imie­
niu szerokich mas pracujących chce- 
my zgłosić swe zastrzeżenia. Dotych­

czasowy sposób likwidacji system^, 
kartkowego nie jest powiązany nale­
życie z odpowiednią troską o intere­
sy pracownicze. Ludzie już wiedzą, 
że nie otrzymają kartek, ale jeszcze 
nie wiedzą ile będą zarabiali. Komu­
nikat ogioszong w prasie powiada, że 
wyłączeni i  zaopatrzenia kartkowego 
mogą ubiegać się w swych instytu­
cjach o przyznanie im ekwiwalentu 
pieniężnego. Ta forma rozwiązania ni­
kogo z pracowników zadowolić nie 
może. Ochrona jego interesów przy 
zmianie systemu zaopatrzenia powin­
na mieć formy bardziej sprecyzowane. 
Należało by zadbać o to ,aby nówu 
regulacja plac następowała wcześniej, 
aniżeli cofnięcie kartek, nietrzeba bo­
wiem powiększać trudności pracowni­
ka i tak już dosyć poważnych. — 
O tym właściwie czynniki zobowiąza­
ne są pomyśleć we właściwym cza­
sie, gdyż rozwiązanie tego problemu 
zwłaszcza w stosunku do pracowni­
ków przemysłu, fizycznych i  umysło-, 
wych, natrafia na poważne trudności, 
nie tylko zresztą na odcinku zarob­
ków i plac".
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Ntemcy lubili zawsze zagadki. Nić 
dziwnego: Jakie mogło by być «a- 
cvej z narodem, w  którego języku 
rzecz najważniejsza —  orzeczeni© —■ 
wymawiane jest zawsze na końcu 
zdania? Dlatego też t  teraz, pomimo 
ruin i  rzekomego głodu, me rezyg­
nują Niemcy z tej ulubionej zabawki.

Proszę zgadnąć, —  kto wypowie­
dział następujące zdania:

„Wierzę w  długotrwały pokój... —  
Byłoby szcżęśoem dla całego świa­
ta, aby Niemcy i  Anglia porozumiały 
się i  szczerze z sobą współpracowa­
ły. To samo diotycy naszych stosun­
ków z Francją'*,

I  drugie:
„Nasz potencjał wojenny jest nie­

naruszony. Składa się na mego 70 
milionów Niemców i  potęga naszej 
twórczej pracy, której żadna, s’.ła na 
świecie n ©  może nam odjąć! Polity­
ka pokojowa może być prowadzona 
tylko na zasadzie równorzędmości po 
szczególnych partnerów!“

Każdy, kogo postawi się wobec tej 
zagadki odpowie bez w ahana: p.er. 
wsze oświadczeń"© ma charakter po. 
jednawazy, należy więc przypuszczać 
że wyszło ono z ust jakiegoś męża 
stanu zwyciężonych Niem.ee, Co 
s ę  tyczy drugiego cytatu, to treść 
jego, pełna pogróżek i autorytatyw­
nych żądań, przypomina dobrz© zna. 
ny ton 111 Rzeszy. Zostął on wyjęty 
na pewno z któregoś 2 przemówień 
Hitlera.

W  rzeczywistości jest wprost od­
wrotnie: pierwszy ustęp wypowie­
dz ał Hitler, drugi —  osławiony Już 
di Schuaiiacher, jeden Z przywódców 
dzis.ejszych „demokratycznych’* Nie. 
mieć.

Kum jest właściwie ten tajemniczy 
doktór, pozwalający sobie przema­
wiać w  ten sposób, nić óał0 diwa lata

'ispo  klęsce Niemiec?,
■iś '•> ' ' Ą

TRO C H Ę  DANYCH OSOBISTYCH
Twierdzi on o Sobie, że zawsze był 

demokratą i  Zagorzałym przeciwni- 
kiem H  llera. Przeszłość Swą potrą, 
fił otoczyć aureolą męczeństwa. Wie 
le szczegółów Jego kariery po-zostaje 
jednak tajemnicą, powodując ostre 
ataki niemieckiej- lewicy, przede 
wszystkim komunistów', nazywają­

R z e c z y  c i e k a w e

(ó) Parowiec „Queen Elizabeth", któ­
ry przybył z New Jorku dó Anglii, wy­
ruszył W drogę powrotną zaledwie po 
32 godzinach postoju. Jest to pierw­
szy wypadek tak krótkiego pobytu w 
porcie W czasach pokojowych. Pospiech 
spowodowany, był obawą zamarznięcia 
portu.

Mieszkańcy jednego z miasteczek poi. 
Anglii, zniszczonego w czasie wojny, wy­
stąpili z protestem przeciw projektowi 
odbudowy w stylu nowoczesnym. Obu­
rzenie wywołał szczególnie plan zastą­
pienia kominków piecami kaflowymi, 
oraz skasowania t. zw. tylnych klatek 
schodowych. Jak widać Anglicy są kon­
serwatystami,

16-letni chłopiec popełnił santobój- 
stwo wystrzałem w serce. Pozostawił list, 
w którym wyjaśnia, że życie obrzy­
dziły mu... kobiety. Miałem już 30 ko­
chanek, a co najmniej drugie tyle sta­
rało się o moje względy, uważam, że 
tylko na drugim świecie będą mógł żyć 
spokojnie.

Niedyskrecja niefortunnego amanta 
rzuca ciekawe światło na „zimnokrwi- 
stość" Angielek.

Tajemnica dr Schumachera
cych go otwarcie faszystą i  zdrajcą.

Studia uniwersyteckie odbywa 
Schumacher w  Lipsku, kończy w 
Berlinie, gdzie uzyskuje też tytuł 
doktora,, ten standartowy znak fab­
ryczny niemieckiego „intel1 gento“, 
W pierwszej wojnie światowej tra­
ci prawe ramię, co po raz pierwszy 
w jego karierze przysparza mu lau­
rów bohatera. Po wojnie wstępuje 
do partit Socjał styczno .  Demokra­
tycznej t  zamieszkuje w  Stuttgarcie, 
redagując dziennik polityczny. W  
1924 r. zostaj© posłem do parlamen­
tu wirtembersk ego, w  1930 — do 
Reichstagu.

W  przeddizień zwycięstwa Hiltlera 
stara się uzyskać poparcie mas ro­
botniczych, tworząc t. zw. ,,2e!azny 
Frouit**. W  maju 1932 r. rzńca z try­
buny poseiskej oskarżenie: „Naro­
dowy socjathzm opiera się na najniż 
szych instynktach, jakie tkwią w  
człowieku!”

Te słowa —  które po wojnie po­
trafił zręcznie zdyskontować dla u- 
zyskania sympatili A nglków —  za­
prowadziły go w rok póżmej do 
obozu koncentracyjnego w  Dachau.

M ĘCZENNIK, CZY DENUNCJANT7
Od tej chwili właśnie zaczynają 

s ę czasy, o których opintć są jak* 
najbardziej z sobą sprzeczne. Zda­
niem swych towarzyszy partyjnych, 
Schumacher był w obozie uosobie­
niem niezłomnego ducha oporu. Na 
znak protestu wobec metod obozo­
wych organizuje rzekomo strajk gło 
diowy. Odrzuca wszelkie oferty —  
jakie wysuwają władcy htlerow - 
hitierowśkich Niemiec, obiecując mu 
wolność wzainian za wycofani© Się 
z życa poł.tycznego.

Pomimo tej postawy, 16 marca 
1943 r .  Schumacher zostaje z obozu 
zwolniony.

Po zamachu-na Hitlera w  r .  1944 
dostaje się Schumacher ponownie za 
druty obozowe w Neuengam, skąd 
uwalniają go wojska ahg.elskie. Tak 
tWerdzą jego przyjaCele —  przeciw  
mcy znów mówią zupełnie inaczej. 
Według tej drug.ej wersji, Schuma­
cher został zwolniony z obozu w 
Neuengam w krótki czas po areszto­
wań U —  w  okteś e, W którym łu­

A n ta rk ty d a
W  ostatnich miesiącach przedmio­

tem ża.nteresowania nem al wszyst­
kich państw stał s ę Biegun Południc 
wy.

Wśród olbrzymich obszarów po­
krytych wiecznymi lódiami, odkryto 
kraj nieznany dotąd n-komu, pozba­
wiony pokrywy lodowej, a zawiera­
jący olbrzym e skarby mineralne —  
przede wszystkim tak cennej dz.siaj 
rudy uranu, oraz węgiel. Nowood- 
kryty kraj leży w  odległość, około 
259 kim od bieguna magnetycznego 
między terenami o które walczyli w  
1911 roku Amundsen, a okolcami 
Bariery Rossa, zajętymi przez Japoń 
ozyka Shiraea w  1912 roku.

GORĄCZKA URANOWA
Odkryć.e nowej kramy wywołało 

w niektórych krajach nadzwyczajne 
zainteresowanie, które nazwano „go 
rączką uranową**. Gorączka uranowa 
spowodowała odbywający się obec- 
n c najazd najrozmaitszych ekspedy­
cji i wypraw naukowych na Antark­
tydę.

Do walki o ziemie te wystąpiło 7 
państw: Anglia, USA, Argentyn®, 
Chile. Norwegia; ZSRR i Australia. 
Każde z nich ma w .elką chęć nie­
podzielnego zagarnięcia w  całości 
nowoodkrytych -krajów. Wszystk e 
te państwa albo już wysłały, albo 
pośpiesznie przygotowują naukowe 
badawcze ekspedycje, które oprócz 
zadań ściśle naukowych, pos.adają 
pewne uprą wtórni a polityczbe.

Według zwyczajowego prawa mię­
dzynarodowego, tereny, na których

dziła nawet lekko podejrzani w ła­
dzom hitlerowskim rozstrzeliwani 
byli masowo — i przen .es óny do 
Hanoweru, gdzie, żyjąc na wolnej 
stopie pracował w  fabryce zbroje­
niowej.

Jest rzeczą niemożliwą ustalić W 
tej chw 1., gdzie leży prawda. Nam 
pewne szczegóły męczeńskiej epopei 
— wydają się nieco... dziwne. Strajk 
głodowy.,.? W obozie.^.? Historia 
osądzi.

Tak, czy inaczej Schiuiiacher po­
trafił wytworzyć dokoła siebie atapo 
sferę, zyskującą mu 700 tysięcy zwo. 
lenini.ków i sympatię Anglików. Był
p.erwszjm poi .łykiem zwyciężonych 
Niemiec, podejmowanym of.cjalni© 
w Londynie. W asyście dwu polic­
jantów, strzegących jego bezpieczeń­
stwa, przemaw iał przed Izbą Giń n, 
Uniwersytet w  Cambridge podejmo­
wał go z honorami i  otwartymi ra­
mionami...

ŚLADAMI HITLERA
Słowa, które mówił w Londynie^ 

powtarza obecne w Niemczech, w y­
wołując enituizjazm rodaków, odnaj­
dujących w  n.ch dobrze sobie znane. 
alkcenty. Niemcy ni© mylą się: w  
podm-es.onym tomie, jaskrawej gesty 
kulacji j  rodzaju argumentów — po­
znają drog.e swoim sercom postacie 
Stresemanua, Goebbelsa, a w końcu

Anglii brak
Stopa życiowa robyuuka angielskie- 

go jest w obecnej chwili znacznie wyż­
sza, niż po pierwszej wojnie świato-

Zlożyly się na to zarówno stale pod. 
wyżki uposażenia, jak i stabilizacja 
cen artykułów pierwszej potrzeby, któ­
re od początku 1941 r. utrzymują się 
prawie stale na jednakowym poziomie.

Według oświadczeń rządu brytyj­
skiego podwyżka ptac w okresie od 
1939 r. wynosi rocznie 1,200 BUllOMU/ 
funtów szterlltigóW,

Chroniczny brak sit roboczych, któ­
ry odczuwają niemal wszystkie państwa 
w Europie powojennej, odczuwa rów* 
nici i Anglia. Jedttą z poważnych prze­
szkód zwiększenia eksportu brytyjskie­
go jest również brdk sil tobdczych.

- -  z iem ia  b ło g o s ław io n a
dany badacz zatkn ę sztandar jak e- 
goś państwa, stają się własnością bez­
sporną tego kraju.

Historia odkrycia nowej krainy 
datuje s.ę ód roku 1942, gdy jieiden z 
samolotów mcm eck.ch, przelatujący 
nad Antarktydą, zauważył niespoty­
kane pod tyin; szenukosc.iami zjawi­
sko. Otonszona aa wszystk-ich sitrofl 
groźnymi gonami j  polamii lodoiwytoj 
rozciągała s.ę pod płatowcem ż-ćmia 
wolma od oków lodowych, z wyso­
kimi szczytami górsk su., ’ błysizozą- 
cywi w  blaskach słońca i  zaw.enają. 
cynii wieik.e złoża bogactw nailiurail- 
nych. Jakan sposobom załoga samo­
lotu stw-erdiz.ła istoenie tych ztóż, 
jest tajemn.cą.

Nałam.ast ujawniany został tajny 
raport złożony przez załogę tegoż sa 
niolótu w  M.ui sterstw.e Spraw Zagr. 
Rzeszy. Raport ten zaopatrzony jest 
w szeneg zdjęć fotograf Joanych.

Raport ten wywołał duże zaaitere 
sówainie w byłym raądz.e memiec-
k.m j rozpoczęto obmyślani© szcze­
gółów objęcia Antarktydy, jako ko­
lonii miemnecikiiej.

OPERACJA „TA BARIN ’*
Jednakże Inteligence Service dzia_ 

ła. Agenc. jego potrafili wydobyć 
kopię raportu, jak i  zdjęć i  minio tru  
dnośoh wojennych zorganizowali w  
1943 r. specjalną wyprawę do Bie­
guna Południowego. Wyprawa ta 
znana pod naiEwą „Operacja Taba-
r.h“ ; pód dowództwem doświadczo­
nego badacza polarnego, tontradmi- 
rałą. Maiar, gatożyła swą bazę na z  ę.

...ukochanego Fiihrera. Podobień­
stwo to jest tak narzucające Się, że 
sam pan dr Schumacher czuł się o- 
bow.ązanym oświadczyć, że n e jeśt 
Hitlerem Nr 2 i nie zatai ćr za być 
dyktatorem! Jego jedynym dążeniem 
jest, sprawiedliwy pokój j granice — 
zapewniające Nemccm „możliwość 
egzysteitoji**. Jeżeli mocarstwa zwy­
cięskie narzuć ły  by NiemCotń tw ar­
de warunki pokoju on, dr Sćhułfia- 
cher, n.gdiy ich n.e podpisze!

„Kto przegrał wojnę? — krżyćży 
— To I I I  Rzesza, to nie tóy! Nigdy 
n e  zgodiz.my się na poliytkę faktów 
dokowanych, czy dotyczyło by tó 
naszych wschodnich, ćży zachódńcH 
granic!**

Hasłem wyborczym, które angiel­
skie władize okupacyjne widzą po­
wypisywane na wszystkcii mirrach, 
jest: „Oddając głos za part.ą Soćjalj- 
styczno - demokratyczną, głosujesz 
przeciwko czterem mocarstwom ó- 
kupacyjnym!’*

Angl/cy są flegmatyczni, uWażają, 
że w  tych słowach nie ma wio n e -  
pokojącego. „To tylko wyraz praeko 
nań socjalistyczno .  narodowych* —  
mówią.

Przyznajemy im słuszność: sócja- 
lislyozino narodowych, czy narodo­
wo socjalistycznych — dla nas nie 
ma różn cy. b. k.

robotnika
Ilość robotników, zatrudnionych w 

przemyśle eksportowym, Wynosi około 
półtora miliona, przewyższa więc pra­
wie o pól miliona stan zatrudnienia w 
roku 1939. Tymczasem zwiększenie eks. 
portu — co jest jednym z podstawo­
wych zadań rządu brytyjskiego — wy­
magałoby zwiększenia sianu zatrudnie­
nia o dalszych pól miliona robotników.

Zapotrzebowanie robotników do prze­
mysłu pracującego na potrzeby kroju 
wynosi obecnie około 200 tys.

W łych uiaruńkaeh zatrudnianie- ob­
cokrajowców staje się rtęcią konieci- 
ną, tymbardztej, że detnobilitacja ar­
mii brytyjskiej Itie uzupełni braków, 
które dziś Już sięgają ponad 700 tys. 
niezbędnych SU raboctych.

mi Grahama, gdzie pozostaje do dzś 
dnia, przeprowadzając utrzymane w  
ścisłej tajemnicy bauaniai, oparte: na 
odlkrycach niemieckich.

Inne narody natychmiast po eokoń 
czen.u wojny, hie chcąc się dać u- 
biiec Anglikom, przystąp ły  do orga­
nizowania własnych wypraw polar­
nych. W  najszybszym temp.e wypra­
wę faiką zorganizowały Siany Zjed­
noczone. Wyprawa ta przed k A u  
tygodniami wyruszyła na Moótóe Rofc- 
sa. Składa s ę ona z 30 statków, 60 
samolotów i  około 5000 fachowców, 
badaczy krajów polarnych. Na Czele 
jej stoi doświadczony podróżnik i ba 
dacz Bieguna Południowego, admi­
ra ł B yrd

O FIC JA L N E  W Y PO W IE D Z I I  IC f l 
WŁAŚCIWY SEN S

Oficjalnym celem wyprawy ame- 
rykańskej na podstawie komun katu 
dowództwa U. S. Nayy jest zdobycie 
wiadomości technicznych i miclleórO- 
logiczmycli, poliraebniych dla mary­
narki Stanów Zjednoczonych.

TaJk.e są wypowiedz, oficjalne. —  
Natomiast nieoficjalnie twierdzi się 
powszechne, że Antarktyda chociaż 
h&złudna ■ pokryła lodami, jest ostał 
nim lądem na naszej planecie, który 
ni|e został podzielony między po­
szczególne państwa, oraz że odkryte 
przez Niemców złożra uranu i  węgla, 
zositały już zbadane a obecnie chodzi 
jedyin e o opracowanie odpowiied* 
nich sposobów —  eksploatacji |ćh t 
transportu do krajów cyw illzoW -

-,'i;.,rgits;sBżUJ

Niem.ee
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D w a  la ta  p racy  i w ys iłkó w  
spółdzie lczości po lskiej

Rok 1937 — 1.4ł/ó, rok 1946 — 12,6’/«
rok 1946 — 19,2%. Oto cyfry, oznacza­
jące stosunek procentowy obrotów spół­
dzielczości! do dochodu społecznego w 
ostatnich latach. Każdemu, kto zna ży­
cie gospodarcze cyfry te powiedzą bar­
dzo wiele. Nie tylko ó Spółdzielczości, 
ale o całej drodze, jaką przeszła nasza 
gospodarka narodowa w ciągu tych lat. 
Aby obraz był bardziej Szczegółowy 
dodajmy jeszcze parę cy/r. Licząc w 
złotych przedwojennych — obroty „Spo 
łSffi" w 1045 r. dosięgły sumy 8i0 mti- 
iionów złotych, w roku 1946 — 1,730 
milionów zł, a W tych obrotach — ko­
mercyjne 1 Wolnorynkowe wzrosły z 34 
bilionów zł. w 1945 r. na 484 milionów 
w r. 1946. W złotych obiegowych obrót 
1945 r. Wynosił 6 miliardów, zaś w 1046 
r. Wzrósł do 65 miliafdów.

NIEWDZIĘCZNE ZADANIA 
Trzeba pamiętać, te rok 1945 był je­

szcze do maja rokiem działań wojen- 
nynćh. Panowała atmosfera nieustalo­
nych JeśZoze koncepcji gospodarczych. 
Wśród panującego Jeszcze haośU, Pań­
stwo obarczyło spółdzielczość, jedyny 
zrganizdWany aparat, zadaniami ciężki­
mi, cZęstO bardzo niepopularnymi, gos­
podarczo toierentownjnu. Zaabsorbowa­
na tymi zadaniami Spółdzielczość nie 
mogła poświęcić uwagi handlowi wew> 
nętrznemu, opanowanemu najczęściej 
przez zwyczajną Spekulację. Handel i 
zyski były udziałem prywatnych kup­
ców, a spółdzieczość zbierała kontyn­
genty, dzieliła Artykuły kartkowe i  za­
pisywała tómy papieru sprawozdania­
mi, tracąc biesłusznia zaufaliie i swój 
charakter, a stając się organem pań­
stwowym, W tym okresie 95°/e obrolu 
„Społem" daWały towary reglamento­
wane. Zatem Obrót z r. 1945 choć był 
trzykrotnie większy niż przed wojną, 
nie był rokiem pomyślnym dla spół­
dzielczości.

Oświadczenie nowego Ministra Admi­
nistracji Publicznej, toW, Osóbki-Moraw­
skiego, Że za jedn ż najbardziej pilnych 
spraw uważa wzmocnienie władzy wo­
jewodów I starostów idzie po linii 
życzeń przeważającej większości oby­
wateli. Albowiem w dobie obeenejj gdy 
czeka ha swe załatwienie tyle spraw 
społecznych największej wagi, silna 
władza administracyjna jest konieczno­
ścią dziejową.

Wie o tym dobrze szeregowy obywa­
tel. Najaktualniejsze hasło dnia — sil­
ny Sćjm, silny Rząd — rozumiane jest 
na miejscach jako uzbrojenie starosty 
W móCiią władzę. Obywalei nie tylko 
aprobuje to, lec2 w wypadku, gdy ta­
kiej władzy U kierownika administra­
cji powiatowej nie stwierdza, czuje się 
poszkodowanym, narzeka i  protestuje.

OJCIEC POWIATU
Więcej — nie może i nio chce zro­

zumieć, te prawo ogranicza wladżę 
starosty, wyłączając spod jego kompe­
tencji szereg spraw, nie należących do 
zakresu działania administracji publicz­
nej. Bó zwykł uważać starostę za „oj­
ca powiatu", za przedstawiciela władzy 
pasłwowej, która według jego mniema­
nia móże i winna uczynić wszystko, 
co ułatwia życie obywatelowi.

Zwężenie władzy starosty przecięt­
ny obywatel przyjmuje z niezadowole­
niem. Nie należy się temu dziwić, gdyż 
obywatel wie, że administracja ogólna 
jest najbardziej zbliżona do życia i 
najprzystępniejsza, ponieważ posiada

Do normalnej pracy, zgodnej z zało- 
żetiiami, spółdzielczość stanęła dopiero 
w r. 1946, mając przed sobą koniecz­
ność wejścia na rynek normalnych 6* 
brolów a związania swego aparatu z je- 
go właściwą podstawą i masami człon­
ków spółdzielni.

To zadanie spółdzielczość wykonała. 
Obroty komercyjne i  wolnorynkowe, 
które są miarą normalnych i właści­
wych usług SpółdZieicźośoi W6bec społe­
czeństwa rbzwiflęły ślę b&fdźo sżybkd. 
świadczą o tym wyżej podane cyfry. 
Świddczą dtie jeduooześńie 6 tym, że 
umożliwiły te Osiągnięcia: postępująca 
naprzód normalizacja życia gospodar­
czego i Wielki wysiłek produkcyjny 
przemysłu państwowego obok pogłębia­
jącego się HUMłi pracy spółtWelcieJ.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ ZWYCIĘŻA 
KONKURENCJĘ

Spółdzielczość ńie była jedynym apa­
ratem rozdzielczym. Rozwijał się obók 
niej apafat handlu państwowego, któ­
ry w wielu dziedzinach stanowił kon­
kurencyjny miernik aktywności apara­
tu spółdzielczego, Utrzymanie dominu­
jącego stanowiska ruchu spółdzielcze­
go w wymianie jest właściwie publicz­
nym stwierdzeniem fafełtt, it  apafat 
spółdzielczy dkaiflł się Hajbardżiój fk6: 
notmiczuym z punktu Widzenia gospo­
darki ilaródowej.

Nic dziwnego, że ten najsprawniej­
szy apafat dokonał w 1046 r. — 6Ó°/» 
obrotów att. włókiertńicz., 80ł/ó łlflwo- 
ZÓW-, żelaza, maszyn, natzędżi rdlnicźych, 
aftykułóW Chemicznych, pędnych 5 iłu 
nych. W H-giłfl półtOczU i046 r. spół­
dzielczość dostarczyła wsi artykułów 
przemysłowych fla sumę ponad 10 inU 
liardów zł.

Jednocześnie ha Skutek silnych związ­
ków ze wsią poprzez sprawną centra­
lę gospodarczą mogła spółdzielczość W 
należyty sposób repre/entow ae intere­

0  kom petenc je  s ta ros tów
szeroko rozgałęzioną Sieć organów pod­
władnych.

To też zapowiedź tow. Osóbki-Mo- 
rawśklegó, ż6 będzie dążył do włączenia 
do administracji ogólnej muzlmum 
urzędów, dótychCżas jej ttlepodlegają- 
cycli, wywołała ńieWątpiiWłg, Uczucie 
zadowolenia u szeregowego obywatela, 
zwłaszcza na szczeblu powiatowym.

Posiadający niezbędiią kompetencję 
silny śtarosła będzie właściwym czło­
wiekiem na właściwy hi miejscu, o ile... 
dorasta do swego odpowiedzialnego 
stanowiska.

TBOSKA O FACHOWOŚĆ
JeSt tajemnicą publiczną, że niejeden 

z dzisiejszych słafośióW tentu warun­
kowi nie odpowiada, Stanie się to zro­
zumiałym, jeżeli pfzyjmiewy pod uwa­
gę warunki, w jakich tworzyła się po 
okupacji niemieckiej administracja pu­
bliczna w Polsće. Nie było czasu, ant 
też możliwości na dobór Odpowiednich 
kandydatów na stanowiska starostów 
Licząc się z tym, trzeba wyciągnąć 
wynikające Stęd konsekwencje.

Polska nie miału jeszcze en masse do­
brych starostów. ZOróWtto ióżnopaftyj- 
ni starostowie z okresu sejmowładż- 
twa, jak i  „bezpartyjni'1 starostowie 
z okresu sanacji — pozostawiali Wiele 
do życzenia.

Polska demokratyczne, musząc po 
okupacji niemieckiej budować od no­
wa administrację publiczną Sie może 
powtarzać omyłek z okresów poprzed- 
nicli. Należy przeprowadzić bezwzględ4 
ną selekcję starostów powiatowych.

BIURO INSPEKCJI
Do tego celu nadawałoby się zorga­

nizowane na demokratycznych zasadach 
Biuro Inspekcji przy Ministrze Admi­
nistracji Publicznej, złożone z wybitnych 
facliówcóW-phaktykóW i mające na cfe‘ 
lu ule wykrywanie za wszelką cenę nad­
użyć, jak to miało miejsce w okresie 
sanacyjnym, lecz Wszechstronne instruo­
wanie starostów. Każdy inspektor po­
winien mieć przydzielone na stałe jedno 
województwo i  pracować uud nim aż 
do cMsU osiągnięcia dodatnich Wyni­
ków.

Dopiero odpowiednio przeszkolonego 
starostę można uzbroić we wsżelkie 
prerogatywy szeroko pojętej admini­
stracji publicżdej i wymagać, by był 
sUtiym i twardym, wcielając w życie 
zasady sprawiedliwości społećżtiej.

sy Wsi Wobec przemysłu, usiłującego 
W tńiarę swych możliwości produkcyj­
nych te interesy uwzględniać.

BYŁY I USTERKI...
Nie można żańtykać oczu i na uslar- 

fci. Są one zrozumiale na tle zaledwie 
rocznej pracy, zdążającej dopiero do 
normalizacji. Źródło łych braków nie 
zaWsze znajdowało Się W samej spół­
dzielczości. Tak np. było ze skupem 
zbóż i ziemniaków, których ceny rze­
czywiste były wyższe, niż ustanowione 
przez Komisje Cennikowe, a „Społein“ 
nie mogło pójść na obchodzenie tych 
ceń lub niedotrzymywanie norm prze- 
mtałówych, których stopa rzeczywis­
ta było o 40a/o niższa od pruWuie dd- 
puszczaUiej, Na zynltu ziemniaczanym 
dezorganizację wprowadziły zarówno 
aparat prywatny skupu, jak I inne apa­
raty konkurujące ze spóldzieicżością.

Można Stwierdzić, ćó jest Zresztą i 
opinią miarodajnych cżyiintków pań­
stwowych, że spółdzielczość zdała egza­
min gospodarczy i ukonstytuowała się 
jako- solidny, uozćlwy i sprawny apafat 
Wymiany towarowej między miastem

Stojące przed spółdzielczością zadubia 
wymagają dalszego pógtębiehia pracy. 
Poważnym zagadnieniem jest Odbudowa 
ka-pitalti udzidłoWegO przez powiększe­
nie łióści członków i podłiiesifenla Udzia­
łów do 1,000 zi. ha jednegó członka. 
PtrtrZeba- nain rozbudowy aparatu foz- 
dżieicżego, Oparcia Spółdzielczości na 
tfłaśflej prodltkcjt W Zakresie przetwór­
stwa rolnego i przemysłu Spożywczego. 
Spółdzielczość zdecyduje o osiągnięciu 
celu, który Stawia dziś nasza gospodar­
ka narodowa. Celem tym jest podnie­
sienie poziomu bytu całego narodu. Cel 
teó leżący u fundamentów spółdziel­
czości, jest dla niej szczególnie bliski.

Jan Żtrkoiuski

Volksdentsch -  policjant niemiecki Hajn 
rabował podróżnych

WszysiKkim, którzy w okresie oku­
pacji w o a li do stolicy trasą Maikś- 
mia-^-Warszawa żywność, anann była 
tlobree podwarszawska Stacja — kos 
bykka, gdiziie miejscowa poiicja i  żan- 
dffltróer.a dokonywała Systematycz­
nych rabunków towarów, wiea ooych 
przez podróżnych,

Szczególną be»wzgiędjiiością"*o(Iziiia- 
czał się w  podobnych akcjach Cze­
sław Hajn, TołksdieutsCh ż Woteaty- 
na, cztonetk policji niemieckiej. To­
też z n.emałą satysfakcją dowadU-

jemy stę, że Hajn —- postrach pasa­
żerów pociągów Matikihóair-Wama- 
w a iżastał ujęty w  PM rowioaeh k , Je- 
lemiej Góry, gdtaitei ukrywał sę i  w 
nfljbffiższym ozasćie stanie ps-zed Są­
dem Okręgowym w Warszawie,

Poza innymi przestępstwami Hajd  
ma rów neż na sumieniu udział w  
urządiz&nych w Kobyłce tepaiiłtach 
Polaków, wywożonych n ustęp me do 
obozów koncentracyjnych £ obozów 
pracy.

Polska dostarcza ryb
Towamzyptwo dlla Połowów Mor­

skich „Ahka“ w  Gdyni zawarło urno, 
wę z P o lsh  Stempshirp Company w 
Londynóe ma dostawę 20 tysięcy ton 
łososia waamim za śJedżie. W końcu 
bieżącego miesiąca, z chwilą rdż-po- 
ozęoa połowów Wiosenłiych „Aitka" 
jzrzysiąpi do masowego s/kupu łososi 
dfftefe w ytrwania zadarte j umowy.

„Arka“ nawiązuje obecn-e kontak­
ty, Celem zapewhóenia eksportu dor­
sza mrożonego i sodowego do pańślw 
sąsicdująeych z Polską. Prowadzone 
są w tej sprawie ożywione koo.ł:- 
ponikmeje z Czechosłowacją, Ausłr ą, 
Węgrami i  Rumunią, W ciągu ubie­
głego roiku Wielka Brytania bytet 
głównym impcóterem naszego łoso- 
s  a. Wyeksportowaliśmy tam ponad 
124.000 kg. łososia mrożonego.

Wiotka B ry tana w  dalszym ciągu 
golowa jest przyjmować większe j- 
lości lej cennej ryby. W lutym br. 
wysłaliśmy ztaowu dó Anglii', 29,600' 
kg, a w liiarcu przewiduje się eksport 
dalSżyeli 75.000 kg. łdsośi.

Transport Clievroletów zamarzł 
na Bałtyku

Przed dwoma dniami przybył do 
Polski pierwszy transport limponto- 
Wanyoli przez CUP samochodów oso. 
bowydh marki G troeń. Rozdz.utłsni 
samochodów kierować będz c GZM. 
Jak nas informują, cena samochód u 
WńteSń się ma w  granicach 360—400 
tysięcy złotych, T ransport roesphzie- 
dany bęitoie prawić W całości Urzę­
dom państwowym i satóorządówym. 
NaeWUe-ilka tylko ilość samochodów 
z tego transportu przeinaczona jest 
na wodny rynek za pośrednictwem 
Warszawskiej Iżby PfzeiiiyśloWo- 
tltóndlóWej.

Okręt wiozący większy lu-aaietport 
samochodów osobowych firmy Ghe- 
vrolet aositał unieruchomiony przez 
kry lodowe na Bałtyku, W odległości 
30 mil morskich od portu gdyńskie­
go, Czynowe są usilne starama., uby 
okręt pw y pomocy lodołałńnczy 
wprowadzić do portu.

Trzy rodzaje szkół dla działaczy 
związkowych

W Warszawie odbyła się przy współ­
udziale przedstawicieli KCZŻ i TUR kon­
ferencja dyrektorów woiewódzkicli 
szkół ŻWjążkóW ZaWódowj-cli.

W toku obrad postanowiono przepro­
wadzić szeroką akcję szkolenia działa­
czy związkowych, a więc członków 
władz różnych instancji zawodowych i 
łnężóW zaufania w  Badach Ęakłażlo. 
wycH.

Ogólna liczba związkowców, którzy, 
muszą być objęci akcją szkoleniową, 
wynosi około 200,600.

Zjazd uchwalił zorganizdWać szkole­
nie ńa trzech szczeblach. Pierwszym 
szczeblem będzie szkliła w zakładzie 
pracy, przeznaczone dla mężów zaufa­
nia, drugim — szkoła wojewódzka ditt 
radców zakładowych i  człdbków od­
działów Zw. Zaw. oraz Pow. Rad Zw. 
Za w,, trzecim — szkoła centralna dla 
sekretarzy, przewodniczących oddziałów 
Zw. Ząw. i Rad Powiatowych orne 
członków Zarządów Głównych i  OKŻŻ.
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Nowy Zarząd ZNMS
(JM) W dniu wczorajszym na pierw­

szym posiedzeniu ukonstytuował się 
tymczasowo nowo-wybrany zarząd kra­
kowskiego Środowiska Związku Nieza­
leżnej Młodzieży Socjalistycznej.

Przewodniczącym został tow- Edward 
Hałoń, wice-przewodniczącymi tow. red. 
Jerzy Waśniewski i  tow. red. Tadeusz

W święto wolności Węgier
(K) W dniu dzisiejszym naród wę­

gierski uroczyście obchodzić będzie 
święto wolności. W Krakowie, staraniem 
Naukowego Instytutu Węgierskiego oraz 
licżaiej kolonifi węgierskiej odbędą się 
w związku z narodowym świętem .Wę­
gier uroczystości.

Uroczystości te rozpocznie solenne 
nabożeństwo w kościele 00 . Kapucynów 
o godz. 9 rano. .W. czasie nabożeństwa

Na łańcuch prasowy
Tow . W ierzb icki W ilh e lm  w płaca Posła Bromboszcza H enryka, D yr. 

na Fundusz Prasow y kw otę  z ł. 500.—  Mazura Pranctszika, zaWiad. Szopę 
(pięćset z ło tych ) j  w zyw a  następują W ładysława oraz Zaw iad. Paterę 
cych tow arzyszy: Jana.

Z życia Partii

U towarzyszy
Ostatnio odbyło się organizacyjne ze­

branie Kola PPS Drogowców Kraków—, 
Grzegórzki. Zebranie zagaił tow. Kwiet- 
oiowski, a następnie po krótkim prze­
mówieniu tow. Kopińskiego i po dysku­
sji przystąpiono do wyboru Zarządu Ko. 
ia. Przewodniczącym został tow. Zyg­
munt Ludwik, sekretarzem tow. Kępka 
L., skarbnikiem tow. Ropa M.

Jako członkowie weszli do Zarządu 
tow. tow. Karpa Maria i  Żemła Wawrzy. 
nieć.

* * *
Również ii Drogowcy Kraków-Towaro- 

wa zorganizowali u siebie Kolo. Zebra­
nie zagaił tow. Kwietniowski a następ­
nie kier. Wydz. Komunikacyjnego WK 

• PPS tow. Zajączkowski omówił spra­
wy organizacyjne. Po przemówieniu tow. 
Kopińskiego przystąpiono do wyborów 
Zarządu Koła, w wyniku którego do Za­
rządu weszli tow. tow.: Maj Leon (prze­
wodu.), Nosek Marian (sekr.), Kaleta 
Jan (skarb.). Bała Sr. i Staniszewski Jan
jako członkowie Zarządu.

Dniiia 12 marca b. r. odbyło się ze­
branie organizacyjne pracowników służ­
by Drogowej w Krakowie—Plaszowie. 
Na zebranie przybyli z ramienia WK 
PPS II. sekretarz WK tow. Kubicki, 
tow. mgr Matejski W., dyrektor kolei, 
oraz tow. Zajączkowski, kierownik Wy­
działu Komunikacyjnego przy WK PPS.

Zebranie zagaił tow. Klimek. Prze­
wodniczy! tow. Zajączkowski. Tow. Ku­
bicki wygłosił referat polityczno-orga- 
nizacyjny.

Po referacie przemawiał tow. Herzig.
Potem przystąpiono do wyboru Za­

rządu, w skład którego weszli tow. tow.:

Skarby kultury w Rzeszowie i Jarosławiu
(J. S.) Doniosłą rolę oświatową speł­

nia muzeum miasta Rzeszowa. Mieszczą 
się w nim wśród cennych zbiorów wy­
kopaliska (szczątki zwierząt z zamierz­
chłych epok), eksponaty archeologiczne 
(dowody kultury pokoleń przedhistory­
cznych), meble i obrazy z czasów od 
XVII do połowy XIX w., wyroby prze­
mysłu artyst. z okresu od XVI w., za­
bytki cechowe, zabytki sztuki kościel­
nej, bogaty dział etnograficzny, ekspo­
naty z zakresu rozwoju książki, broń 
od XVI do XX wieku, różne rodzaje 
grafiki, wreszcie pamiątki z historii m. 
Rzeszowa. Kierownictwo muzeum spo­
czywa w rękach kustosza ob. Francisz­
ka Kotuli.

Liczne wycieczki młodzieży szkół 
średnich z całego województwa rzeszow­
skiego, napływają do Rzeszowa, by za­
poznać się z miastem, jego fabrykami, 
urządzeniami spot i zabytkami.

Prócz wycieczek szkolnych stanowi 
ta ważna placówka oświatowa także 
cel częstych wycieczek zespołów oświa­

Sołtan, I sekretarzem tow. Wojnarówna 
Janina, II sekretarzem tow. Solecki Ta­
deusz, skarbnikiem tow. Weinar. Stani­
sław.

Referaty Objęli tow .tow. Mond Je­
rzy, Olszewski Jan, Zieliński i Hańskr 
Edward.

wygłoszone zostanie kazanie w języku 
węgierskim, oraz odśpiewane zostaną 
przez chór religijne pieśni węgierskie.

W dniu jutrzejszym, t. j. w niedzielę 
o godz. 11 przed południem odbędzie się 
uroczysta akademia, na której wygłosi 
odczyt kierownik Naukowego Instytutu 
Węgierskiego dr Tibor Csorba, p. i.: 
„Ludwik Kossuth, demokrata węgier-

— kolejarzy
Ciepły Franciszek, Kula Wojciech, Sa­
lomon Damazy, Wajda Władysław i Za­
jąc Jan.

W wolnych wnioskach poruszono sze­
reg bolączek pracowników służby dro­
gowej. Na interpelację odpowiadali tow. 
mgr. Matejski, oraz tow. Kubicki.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
.Czerwonego Sztandaru".

* * *
Pracownicy biura finansowego DOKP 

w Krakowie, chcąc uczcić zasługi na­
czelnika mgr. Malejskiego Franciszka, 
mianowanego wicedyrektorem DOKP 
w Krakowi,e złożyli w czasie uroczy­
stości pożegnalnych kwotę 5.250 z ł  na 
„Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dziecka".

MÓWI RYDLÓWKA!
W dniu 14 marca b. r. zawiązał się 

nowy Komitet w fabryce gwoździ „Ry- 
dlówka".

Zebraniu przewodniczył tow. Szcze- 
panaec Marian, który z kolei udzielił 
głosu przedstawicielowi PPS tow. Bok- 
sanowi. Wygłosił on referat polityczno- 
gospodarczy, po czym omówił sprawy 
organizacyjne, związane z nowopowsta­
łym Komitetem.

Wybrano Zarząd Komitetu, w skład 
którego weszli: przewodniczący tow. 
Szczepaniec Marian, zastępca tow. Ku- 
raszek Andrzej, sekretarz tow. Wolny 
Włodzimierz, skarbnik tow. Furta Fran­
ciszek i 3 członków Zarządu w osobach 
tow. tow. Jaskulski Jan, Cieśla Hen­
ryk i Michalik Michał.

Wszyscy obecni bezpartyjni zgłosili 
swoje przystąpienie do szeregów PPS.

ty pozaszkolnej, kursów dla dorosłych 
zespołów świetlicowych i samokształ­
ceniowych. W ten sposób muzeum rze­
szowskie spełnia doniosłą rolę nauko­
wą i  oświatową.

Ostatnio Jarosław zdobył się na o- 
twaircie po 7 latach przerwy wojennej 
swego muzeum miejskiego, zawierają­
cego również niezwykle cenne zbiory 
prehistoryczne, archeologiczne, z dzie­
dziny sztuki ludowej i kościelnej, oraz 
szczególnie ciekawy dział folklorystycz­
ny, regitfnalny i archiwum.

Muzeum jarosławskie otwarte w no­
wym lokalu w średniowiecznym zabyt­
kowym domu Orsetłich w rynku urato­
wało swe zbiory z zawieruchy wojen­
nej dzięki staraniom kustosza prof. K. 
Gottfrieda, kitórjt je uporządkował i 
znacznie powiększył. Oddanie do użyt­
ku publicznego tej równie ważnej pla­
cówki oświatowej umożliwiła pomoc 
Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz Za­
rządu miasta.

Na sztandar M K  PPS
(K). Lista składek na sztandar 

dla Miejskiego Komitetu PPS w 
dniu wczorajszym powiększyła się 
znacznie.

Komitet zakładowy przy Zakła­
dach Czyszczenia Miasta wiptlacił 
2.250 zł. Komitet przy „Altesse— 
Wisła" Kraków złożył 4.510 zł. 
Komitet przy firmie „Iskra Kar- 
mański“ — 2.880 zł. Komitety 
przy Zjednoczeniu Przemysłu 
Konfekcyjnego przekazały — Pod­
górze kwotę 4.618 zł., Kraków — 
5.320 zł.

Poza tym napłynęły liczne wpła­
ty od poszczególnych towarzyszy:

Tow. wiceprezydent ljiiasta Kra­
kowa i poseł na Sejm RP Małgo­
rzata Nowicka składa 500 zł. i 
wzywa tow. dr Rutkowską A. 
Tow. Krzysztoń na wezwanie tow. 
Zgorzeiskiego wpłacił 100 zł. i 
wzywa tow. tow. Kustucha J., 
Wiechcia M. i Sekulskiego M. o- 
raz wszystkich wezwanych już 
przez tow. Gorzelskiego.

Tow. Kuibiczek Zofia wpłacając
)0 zł. wzywa tow. tow. Halucką 

Z„ Rejdych J . i  Dziukiewicz B.
Tow. Skcrut Halima składa 100 

zł. i wzywa tow. tow. Cygana St., 
Piechotównę W. i Rozmusa Wło­
dzimierza.

Tow. Roman Zbroja wpłacił 100 
zł. i wzywa tow. tow. Piętka Wła­
dysława, Rybickiego H. i  Flanka 
St. Tow. Baran Wojciech wzywa 
tow. tow. Wierzbickiego T. i  Wie- 
rzbiclkitjjo St. oraz Legutlko Hel.

Wpłynęły również trzy wpłaty 
po 100 zł. od tow. tow. prof. Fila- 
slewicza Witolda, Moesera Igna­
cego i Lipińskiego Jerzego.

Tow. Safian Józef składa 100 zł. 
i wzywa tow. tow. Lisaka M., Mi­
sko Al, i  Kurę J . Tow. Kołodziej 
Sanisław przy wpłacie 100 zł wzy­
wa tow. tow. Kroefa J„ Tokarza M. 
i Gądka L.

Tow. Znamirowski Szym. wpła­
ca 100 zł. i wzywa tow. tow. 
Chmielą Tad., Jasińskiego Miecz., 
Radwańskiego Miecz., Sefańskiego 
J., Waszyńskiego St„ Wandiasa 
Karola i Dzikiego.

Wezwany przez tow. dra Wald- 
mana mgr Konngold Ignacy wpła­
ca 200 zł. i wzywa tow. tow. Pają­
ka Si.. Radwańskiego Zbigniewa 
i Szczepańskiego Edwarda,

Tow. Wójcikowa Wanda skła­
dając 300 zł. wzywa tow. Różę 
Kmiecik, tow. dra Aleksandrowi­
cza Jul. i tow. Mariana Puzio.

Na wezwanie tow. Dzierwy tow. 
Wołek Bronisław i tow. Cholewa 
Wiktor wpłacili kwotę 1000 zł.

Wezwany przez tow. Kmiecik 
Jadiwigę, tow. Stręk Jan wpłaca 
100 zł. i wzywa tow. tow. Świdra 
Wawrzyńca, Lisa Stanisława, Stan 
ka Józefa, Kapustę Juliana, Siko­
rę Jana (Budownictwo Miejskie), 
Piszczka Zygmunta, Niemca Jana 
(Budownictwo Miejskie) i Janic­
kiego Franciszka.

Na wezwanie tow. Stręk Marii 
tow. Matiaszowa Elżbieta wpłaca 
300 zł. i wzywa tow. tow. Madeja 
Władysława, dra Długołęckiego 
Jerzego i mgtra Szpaka Adama,

Tow. m gr Owczyński Bolesław 
wpłacając 200 zł. wzywa tow. tow. 
Lisowskiego Pawła,- Szelidę Stani, 
sława j  Raba Władysława.

Tow. Bigosiński Florian wzywa 
po raz drugi do złożenia wpłaty 
na łańcuch sztandarowy tow. tow. 
Fizeka Stanisława, NikłińskAgo 
Józefa.

Komunikaty Partyjne
ODCZYT TOW. POSŁA 

DR. DROBNERA
Komitet Dzielnicowy „śródmie­

ście" PPS urządza w niedzielę dn. 
16 marca o godz. 10 w Domu PPS 
(sala nr. 16) odczyt tow. posła dr. 
Dro bn er a  p. t.: „Ciekawe przemó­
wienie Stalina o „kadrach".

* * *

Seikcja Nauczycielska Polskiej 
Partii (Socjalistycznej komunikuje, 
że w sobotę dnia 15. III. b. r. o 
godz. 17-tej w budynku PPS Ry­
nek Główny 30 II p., sala nr. 52, 
w wieczorze dyskusyjnym In­
spektor Szkolny Dr. Dominik 
Gnoiński będzie mówił na temat: 
„Demokratyzacja oświaty i ideał 
wychowawczy w dzisiejszej szko- 
lte“.

* *_ *

Miejscowy Komitet PPS przy Za. 
rządzie Miejskim w Krakowie za­
wiadamia, że dnia 16. 3. 1947 (nie. 
dzieła) o godz. 10-tej rano odbę­
dzie się w bali Miejskiej Rady Na. 
rodowej waine zebranie członków 
tut. Komitetu.

Ze w zg lę du  na  w ażność ob rad  
obecność obowiązkowa.

*  S *

W dniu 16. III. 47 r. o  gdz. 9-tej 
rano w sali1-„Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej" w  Chrza 
nowie odbędzie się doroczny Zjazd 
delegatów Powiatowego Komitetu 
P P b  w Chrzanowie. i

Prezydium PK PPS przypomina 
Zarząuom Miejscowych, Fabrycz­
nych oraz Gromadzkich Komitetów 
o proporcji delegatów, L j. jedem 
deiegat na 50 członków Kom. PPS, 
oraz na dalsze 50 członków jeden 
delegat.

Mandat uprawniający delegata 
do brania udziału w wyborach, o- 
raz w głosowaniu na Walnym Zje. 
źazie niusi mieć delegat wystawio. 
ny piśmiennie.

Prezydium PK PPS przypomina 
również, że Zjazd odbędzie się 
punktualnie o godz. 9-tej rano, 
gdzie wszyscy delegaci winni być 
na czas.

UWAGA SOK-iści
Zarząd Koła PPS przy Służbie 

Ochrony Kolei (SOK) w Krakowie 
zawiadamia, że W alne Zebranie 
Koła odbędzie się dnia 20 marca 
o godz. 16 po południu.

Zebranie odbędzie się w gmachu 
PPS Rynek Główny 30, sala nr. 16. 
Obecność wszystkich członków o- 
bowiązkowa.

PORADY PRAWNE
Komitet Dzielnicowy Kraków, 

śródmieście uruchomił bezpłatne 
porady prawne wstępne i  opiekę 
prawną. Wyznaczeni sędziowie bę­
dą udzielać porad prawnych we 
wtorki i piątki w lokalu Komitetu 
Dzielnicowego Kraków .  śródm ie­
ście Rynek Główny 30 pokój 13 — 
każdorazowo od godz. 18—19.

’* * *
IV. Kurs Prokuratorski w Łodzi 

przy Szkole Prawniczej Minister- 
stwa Sprawiedliwości rozpocznie 
się z początkiem kwietnia.

Kandydaci w wieku od 24—50 
lat, winni podanie wraz z życiory- 
sem własnoręcznie napisanym o- 
raz opinią Komitetu do którego 
należą, składać w Wydz. Kadr. 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Rynek G ł. 
30, II p., pokój nr. 50, do dnie 
25. III. b. r.

Bliższych informacji udzielamy 
na miejscu.
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Pół miliona złotych na rzecz pomocy 
akademikom

fS) Podczas „Tygodnia Akademika* 
z inicjatywy wojewody krakowskiego 
tow. drk Pasenkiewicza, Zrzeszenie 
Przemysłu Gastronomicznego i członko­
wie Kohiitełu PPS przy tym Zrzeszeniu 
pośiailOWili zebrać w zakładach gastro­
nomicznych i kawiarnianych, nadlicza- 
jąc gościom 5°/« da rachunków, sumę 
okOło pół miliona złotych.

Niestety ,miino pełnej poświęcenia 
pracy Inkasujących kelnerów, wielu go­
ści beż skrępowania odmawiało wpła­
cania owych skromnych 5’/» na ten cel.

Z akcji Pomocy Zimowej
(ó, d.) Akcja Pomocy Zimowej została 

zapoczątkowana w październiku ub. r. 
i prowadzona jest przez W. K. Ó. S. 
i jego placówki terenowe, przy współ­
udziale Urzędu Wojfew. i czynników po­
wiatowych.

Wszystkie jednak Komitety napotyka­
ją ha dttźe trudności w zdobywaniu 
środków na tę akcję. Ogółem na terenie 
całego Województwa zebrano około 4 mi- 
lióny zł, z Centralnego Komitetu Opieki 
Społecznej w Warszawie nadesłano 4 mi­
liony 200 tysięcy zl, Czjli suma pSosta- 
wioha do dyspozycji Komitetów nie 
wiele przekroczyła 8 mil. zł.

W sUtńie powyższej mieści się też 
kwota 319.124 zł pochodząca ze zbiórki 
ulicznej przeprowadzonej na terenie 
miasta, w ramach akcji Pomocy Zimo-

niczych, dla najbiedniejszych. Rozdzia 
lem leków zajmują się ĆKOS i MKOS 
przez swoich opiekunów Społecznych, 
którzy prowadzą bardzo skrupulatnie 
wywiad o podopiecznych tak, aby z po­
mocy nie korzystali niepotrzebujący.

Wpływy z.kin, teatrów, kolei i poczt 
przekazywano centralnie do Warszawy.

Jak widać z powyższych kilku cyfr 
środki finansowe Komitetów są ogrom­
nie szczupłe i nie mogą one dostarcżyć 
odpowiedniej pomocy tym wszystkim, 
którzy wskutek działań wojennych, lub 
też z powodu klęsk elementarnych żo 
stali pozbawieni środków utrzymania 
i domów.

Nadchodzi wiosna, a mimo to ni 
renie naszego województwa jest wiele 
osób, które jeszcze nie otrzymały z iii 

wej ila rżecz Komitetu Pomocy Ofiarom kąd pomocy. Nawet najbardziej żubo-
Klęsk Elementarnych. Zebraną gotówkę 
zużyto przede wszystkim na dożywianie 
najuboższej ludności pozostającej pod 
opieką G. K. O. S., oraz innych insty­
tucji jak. „Caritas", RTPD itd.

Dużą pomocą dla Komitetów było do­
browolne opodatkowanie się aptek, któ-
ró tą drogą, dostarczyły środków lecz- akcji pomocy w 100%.

Z Gromady Kfzyszkowice koło Wieliczki otrzymaliśmy list otwarty dó Ob.
Ministra Oświaty z próśbą o umieszczenie celem przyspieszenia interwencji dla 
uzdrowienia stosunków panujących W tamtejszej szkole powszeahnej.

Na prośbę mieszkańców gminy Krzyszkówice treść listu zamieszczamy po­
niżej.

t o
Obywatela M inśirs Oświaty

TV Umieniu gromady w Krzyszkotui- 
cach zwracamy się do ob. Ministra z na­
stępującym zapytaniem:

G ty ob. Ministrowi Wiadomo jest co 
się diltjii W szkole powszechnej W Krzy- 
sikowicaćhź

Od 2‘ch lat to Jest od chwili objęcia 
kierownictwa przez ob. Golehhójjeta 
Stonittawu, obywatel ten rozpoczął wal­
kę z mieszkańcami wsi. Karierę SWą fot- 
pociął Ob. Golenllof/et od pobicia kil­
ku dzieci. Między innymi w bestialski 
sposób Skatowa! ueznlu ki. 11, syna zdc- 

■ mobilizowanego podoficera Odrodzonej 
Afńili Polskiej, Kawula Józefa, który w 
t. PJtti rozumiejąc konieczność obrony 
kraju iylbstt się ao wojska zostawiając 
w doitiii i-ró dżićći.

t-CSeil lut został przez ob. Goletthojfe- 
ru pobity melodii oświęcimskich kałów 
kijem — ja zy, czym koledzy z jego klasy 
Ihttsicli odii, ;yć ttó riizóW. Inneillu iicz- 
nlowi klasy iii, bublelowi, kazał ob. 
llOlenlioflęt rękami zbierać odchody 
sWiyu .psiipl/b Goleuliojfer wniósł sze­
rzy  źlliyS l‘„Ui:lt oskarżeń hu obywuleii 
Ktsyiihoiiln, itiólc li) prokiltaiura U- 
inurzijli) P,'^puszczamy, że ob. Gułeit- 
/wifet W /<■„ sj/.lsób nie9 podniósł yutl-
nofci i poibuyi si,,j,u imuczyctelskieyo. 

Ponieważ lodzlce poszkodowanych
dzieci nie Inieli pieniędzy, na zalulwie- 
nie tych spraw w sądzie, odnieśli się ‘lo 
admmisliucji szkolnej z prośbą o prze- 
niesienie ab. Golenliojjera, załączającą

Byli jednak i  tacy, którzy z całym 
zumieniem i bardzo chętnie uiszczali 
nadpłaty.

Ponieważ jednak cała ,zebrana w ten 
sposób kwota, wyniosła zaledwie 300 
tys. złotych przeto Zrzeszenie Przemy­
słu Gastronomicznego, pracownicy za­
kładów gastronomicznych i Komitet 
PPS przy tym Zrzeszeniu postanowili 
200 tys. uzupełnić z własnych fundu­
szów-i w tych dniach na rzecz „Akade­
mika" wpłynęło pół miliona złotych.

żałe społeczeństwo powinno pamiętać 
potrzebujących pomocy i przyczynić Się 
do ulżenia ciężkiej doli pośżkodowa 
uych. Nie cliódzi tutaj o wspaniałe da 
ry. Chodzi o tnałą drobną pomóc, któ­
ra, jeżeli będzie powszechną da Korni * 
tetoiu możliwości do przeproWadżenia

świadectwo lekarza, który stwierdiil po­
bicie dziecka — lecz bezskuteczna.

Na skutek podania mieszkańców skie­
rowanego do Minlstetśtwd Oświaty ż 
podpisami 2S16 obywateli i piećSęćtamt 
urgunizaeji społecznych i politycznych, 
ob. Ooletihoffer został taWieSzony chwi­
lowo w czynnościach. Od teyo czasu upty 
nęlo kbs miesiąca. Ob. Goleni,offet mie­
szka jeszcze w Szkole. Część dzieci ode­
szła już do odległej szkoły w Wieliczce. 
Czy wobec lego władze szkolne wolą 
zlikwidować szkolę niż przenieść jedne­
go nuucsyuiela?

Nadmieniamy jeszcze, że Ob. Golen- 
Itoffer jest StWdytitn osławionego Heichs 
deitlsciia Goddama Gottirydtii byłego sa­
ltu tura, inspektora poWlatóliiego, który 
za czasów suńacji i Okupacji trząsł Sla- 
rostwem powiuiowym, Źh czasów okn- 
pucji wslalbll się ud Jimem tu pueyftkit- 
Cjł W Lisikach a za uiierną służbę „fiih- 
rerowi" dośhil wJSolile odznaczenie 
niemieckie.

Ob. GOleilhof/er udaje więźnia Oświę­
cimskiego i robi i  Siebie oftBft Wtilki 

' poili yczncj.
Podając powyższe daiie do wiadomo­

ść! Ob. Minlslfa ptósitity 6 zainieteso- 
a unie się powyższą spluwą, ydyż za­
chodzi ubttwtl, że śskola tUlejsiu w koń­
cu zoslunle zlikwidówanu z brtikll Uóz- 
nióW, którzy j.rzpltOsią Si$ do szkoły w 
J i ietieżce ódićtjle] 0 kin. .

KbWal Józef 
Krzyakowice is

(&), Przed Sądem Apelacyjnym W 
Knaikiowie toczyła się seiiisiacyjń-a 
sprawa, w której jaikó oskarżony w y. 
stąpił Jan BorlOi-ik, m ilicjant..

Burtiu.ik źle żył z żoną, a pewnej 
nudy, gdy p o w r o c ł  o godz. 4 rano do 
doanti zastał fli.es-zkain.c zamkn.ęie na 
zasuwę. Po dłuższym pukaniu ołwo- 
rzyłca mu iona. Borto.k z.Pytowainy 
krżjikjiął: „dodWze, że nikogo n c  za. 
stałem w dom/u!1’ i  — w tej chw-iłu 
wysliKseLł z karabinu w stronę żo-ny. 
Nieszozęśl.wa otrzymała kulę w pter- 
s-. ź |pnzeb..c;eau prawego płucu na 
wyłoi. Po opetraicj.iz 1 kiłkumi-tótęcznśj 
olrorob e ofiara złego pożycia mał­
żeńskiego opuść ła ezp.itaJ.

Bor-tai.(k Zo&luł aresztowany i  po­
sła widny przed Sądem Okręgowym

M. 0 . iikwidu;e 
sklepowych

(K) W ostatnich dniach Milicja Oby­
watelska zlikwidowała w Krakowie gro­
źną Szajkę włamywaczy sklepowych. 
Sżajka ta grasowała Oa terenie miasta 
około dwóch lat bo od r. 1943. Po dłu­
gotrwałych i żniudllyćh dochodzeniach 
organa MO prźeprdwadzlly błyskawicz­
ną akcję doprowadzając do Ujęcia wszy­
stkich członków złodziejskiego zespołu.

AreśktoWalti został) Piątek Andrzej, 
Sawicki Adam, Młklasiński Teofil, MaT- 
ciński Zdzisław, dorożkarz Misiak, oraz 
Włridyga AłlCja przyjaciółka jednego z 
wyiłiienionycłl, która organizowała sprze 
daż kradzionych przedmiotów.

Zespół len ma na stlthieniu szereg 
występów ,które naraziły liczne firmy 
krakowskie Ila poważne Straty. Wymie­
nieni dokonali włamania db Sklcpd Spół 
rtZlelnl ,,Praću“, gdzie Udając legulnych 
Właścicieli bezczeinie otwierali i zamy­
kali Czterokrotnie drzwi wynosząc skra­
dziony towar do Miklasińskiego. .War-

Co, gdzie i biedy?

RADIO
na dzień 1t marca IM7 r. (niedziela) 
Kraków- 6,57 Sygnał ceasu. 7,05 Audy­

cja muzyrena. 8,00 Dziennik. 8,20 Prgram 
B-offlglóśAi Krakowskiej na dfflień bieżący. 
8.25 Muzyka. 8,55 Pogadania Łódukiej Bo. 
damy Kadrowej. 9,00 Nabożeństwo. Kaza­
nie wygłosi ks. prof. Bronisław Kufesża. 
10,00 Audycja regionalna z Turka. 10,45 
Utwory J. S. Bacha. 11,00 Krotoilka kra. 
kowaka. U ,10 Koncert życzeń. U ,67 Sy. 
gnał cżssu. 12,00 Dejowi z Wieży Maria­
ckiej. 12,05 Porańek syińfouiożmy w Wyk. 
orkiestry symfonicznej P. R. W praerWie 
koncertu . Badtokton-iika 1 najciekawsze
audycje przyszłego tygodnia. 13,30 Niem­
cy po wojnie. 13,40 Audyoja dla świetlic 
wiejskich. 14,23 Recenzje. 14,38 Chwilka 
Bi-uira Studiów. 14,40 Teatr Wyobraźni 
„Trasa" — Kazimierza Barnasia. 15,20 
Koncert muzyki polskiej. 16,00 Audycja 
dla dz-ieei młodszych. 16,20 „Na wesołą nu.

-  audycja z płyt. 17,00 Podwieczorek 
. . mikrofonie. 18,16 5 tolńuit poezji.
18,20 Audycja wojskowa. 18,50 Z życia 
kulturalnego. 19.06 „Uśmiech i piosenka". 
19,30 Przegląd tygodnia — Komentarz wy. 
darzeń zagranicznych. 19,40 Aktualności 
dźwiękowe. 19,57 Sygnał cżtou. 20,00 Tlzicffl. 
niS. 20,28 Pieśni rosyjskie. 20,40 Koncert 
sekstetu P. R. 21,05 „Ziemia obiecana'; — 
felieton Romana Zrebowicrza. 21,15 „U na. 
szych przyjaciół". 21,46 Audycja rozryw­
kowa „Wet za Wet” w/g humoreski Mau. 
passaafa. 22,00 Kwadrans prozy „Popio­
ły": 22,15 Program na jutro. 22,25 Koa. 
cert Orkiestry Tanecznej P. R. 23,10 Dzień, 
nik. radiowy. 23,30 Muzyka. 23,50 Program 
Rozgłośni Krakowskiej na dzień następny.

Wiadomości dziennika, sygnał czasu, 
hymn i koniec audycji.

APOLLO i SZTUKA: dramat frano. 
produkcja DuviVier „U Schyłku Dnia” 

WARSZAWA: film prbd. swedzkiej „Twar. 
dzl Ludzi*"

Finał złego pożycia małżeńskiego

- U
WOLNOŚĆ: wznowienie filmu p. t. „Zna.

WANDA: najfriękuiejeey film obecnego
sezonu „Czarodziejski Kwiat”  

tW lT : Wielki Walc 
SCALA: „Piętro Wyżej"
GDAŃSK: Nieuchwytny Smith

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SLOWACKiEGG

godz. 18.80 „Chory z urojenia" Moliera,
MIEJSKI STARY TEATR dużą ni » 

godz. 19 — „Promieniści1*, Sztuka W 3-ell 
aktach Krystyny Grzybowskiej z udzia­
łem Ludwika Solskiego.

Mała sala godz. 19.15 „Rozdroże miło­
ści", sztuka Jerzego Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR.u godz 
16 „Pan JoWiaiskl" Al. Fredry z Mieczy­
sławą Ćwiklińską, Wł. Walterem i Tad. 
Wesołowskim. Premiera.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA” (ul. 
Lubicz 481 godz. 19.ta  „Hrabina Marica” 
operetka Kalmana. Gościnny występ K- 3 
Gistedt i K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (Ul 
tg stycznia 1 — Kino „Wolność”) gStiz.
19 — Koncert.ReWia w wykonaniu mło­
dych talentów Krakowa.

SIEDEM KOTÓW — godz. 19,15 — „Moja 
tona Penelopa" komedio-rewia z Szuber. 
ksm Grossówną i Kwiatkowską.

TEATR KOLEJARZA ZZK„ ul. Bo. 
chońeka 7 —  god«. 18.30 „Szczęście Fnu  
nia", komedia w 8-ch aktach Wtodzizpię 
rza Perzyóskiego. Premiera.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA” -  godz. 17 — „Ziuta fjrbka”  -  
przygody Maćka Kiosa.

BOCZNICA PRZEDSTAWIENIA 
„WESELA”

Jutro, w nledaielę, 16 marca o godz. 16 
Teatr Miejski im. J . Słowackiego daje 

,w » e la "  Stanisława Wy 
HJznieę prapremiery, którg 

odbyła się 46 la t temu na deskach tej 
sceny. Nikt nie przeczuwał, że będzie te 
tak wielka historyczna data  w dziejach 
polskiego teatru. Celem jej szczególniej, 
ezogd uczczenia tea tr  im. J . Słowackiego 
powtarza „Wesele" w premiowej obsa 
dnie. Początek ściśle o god®. 15. Zniżki 
ważne.

W N ów jm  Sączu. Rozprawa wyfeftua..' 
tła, że żle postępował i  żoną, powo­
dując bezustanne, sprzeczka Przeło­
żony osBiurtonego, komendiaait poste­
runku stwierdził, że przed pójśc em 
na służbę B arinik otrzymał karabin 
uic nabity. Sąd Okręgowy w  Nowym  
Sączu skazał Bortn.ka na 3 lała wuę. 
Łeń.a.

Sąd Apelacyjny w  Krakowie pod 
pnzisiwoduictwean prezesa tow. Ró- 
żabsikego, po rozpHrtrzenśu sprawy 
uznał Bortnika Wi.ninym ltótfłowaniR 
morderstwa na osob.e żony a pOwięk. 
szył mu karę do 9 la t wnęzi en ja,, sto­
sując a4nnesttię o 1/3 tak, iż oskarżo­
ny odpokutuje swój czyli tS-lciu ni 
Włę®ein.em.

szajkę złodziei 
w Krakowie

lość skradzionego towaru wynośi około 
600 tys. zt. Banda korzystając z iisłllg 
dorożkarza Misiaka wynagradzała go z.u 
przewożenie skradzionych towarów pła­
cąc po 3 skrzynki wódki i znaczną ilość 
papierosów za jedną turę.

Piątek, Sawicki 1 Mikłiisiński dokonali 
Włamania do Cukierni Tałacha przy ni. 
Dietla, którą obrabowali duszczęlnie ze 
słodyczy. Następnie przerzucili się na 
Skórę, którą skradii przy Ul. Starowiśl­
nej na szkodę ob. Kijana, narażając go 
u a  stratę 70 tysięcy Zł.

Rozwijając sWóją występną działal­
ność członkowie złodziejskiej ,,spóiki“ 
dokonali Włamania do sklepu Gajew­
skiego, gdzie skradii towarów na silnię 
30 tysięcy zł.

Energiczna interwencja Milicji poło­
żyła kres leli „gościnnym" leyslęponi — 
a zespół rzezimieszków powędrował do 
wjljitenltt odpowie za swoje .wy­
czyny.



Jak pracuje Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

(S) Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zawiązało się w Krakowie 
w pierwszych dniach lutego 1945 r., —- 
przy czym pierwszym prezesem był prof. 
Mysłakowski, a następnie prezydent 
miasta S t Wolas z wiceprezesami red. 
R. Szydłowskim i prof. Stołyhwo.

Działalność Towarzystwa miała na 
celu zacieśnianie przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. Z okazji świąt i ważnych wy­
darzeń- w Związku Radzieckim zorgani­
zowano szereg uroczystości w rocznicę 
Rewolucji Październikowej, w rocznicę 
powstania Czerwonej Armii i w roczni­
cę oswobodzenia Krakowa.

Szereg wydawnictw z dwutygodnikiem 
„Kultura" na czele poświęcono zagad­
nieniom literatury, teatru, sztuki i mu­
zyki w ZSRR., Z chwilą kiedy ukazał się 
miesięcznik „Przyjaźń", wydawany przez 
Zarząd Główny, dwutygodnik krakowski 
przestał wychodzić. Towarzystwo prze­
syła do prasy komunikaty i  artykuły 
zaznajamiające społeczeństwo polskie z 
różnymi zagadnieniami Związku Ra­
dzieckiego.

Imprezy artystyczne, wykłady i od­
czyty zbliżają również, interesujących 
się Rosją ludzi, do tego ciekawego, brat- 
nego nam kraju. Z wykładów, które 
miały miejsce, podkreślić należy wykład 
rektora Lehr-Splawińskiego o wraże­
niach z pobytu w Leningradzie i  Mos­
kwie i odczyt ^rof.. Mysłakowskicgo na 
ten sam temat.

Bardzo interesujące były'odczyty do­
centa Uniwersytetu leningradzkiego — 
Worobjowa z dziedziny literatury ra­
dzieckiej (klasycznej i nowoczesnej), 
ponadto red. Roman Szydłowski poru­
szył w ciekawy sposób zagadnienia po­
lityki zagranicznej Związku Radzieckie­
go, a duże wrażenie na obecnych wy­

Z Pogotowia Ratunkowego
(s). Wczoraj o godzinie 5-tej popol. 

Pogotowie Ratunkowe zostało zawez­
wane na ul. Grzegórzecką 119, gdzie 
lekarz zastał w jednym z mieszkań 
zwłoki 63 I  Michała Buczka oraz jego 
2 L syna Józefa.

Lekarz stwierdził, że zarówno ojciec 
jak syn zostali zatruci prawdopodob­
nie po spożyciu jakiegoś jedzenia, któ­
rego resztki zasiano na stole. Resztki 
posiłku zostały odesłane przez milicję 
do Zakładu medycyny sądowej dla prze­
prowadzenia anal.zy. Zwłoki zabezpie­
czono do przybycia władz sądowych.

* * *
Wczoraj zatruł się czadem podczas 

pracy w fabryce palacz w kotłowni, 
70 1. Jan Bochenek. Pogotowie ratun­
kowe po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwiozło go do domu.

* * *
W dniu wczorajszym w godzinnach 

rannych miał miejsce fatalny wypadek: 
oto emerytowany kapitan W. P. RudolfSKOSZTUJ „BOMBY ATOMOWEJ"

ty lk o  F irm y „ A T O M "  r iS7

Wytwórnia Czekolady i Cukrów W . G R A B O W S K I I S k s
K r a k ó w  -  Z  » b ło c i e ,  R o m in o a lm  3 .

ZŁOTO Firma M. HYLA
ZŁO TE STARE Z Ę 3 Y

wyroby ze złota 
w wielkim wyborze«gwarancją Kraków, ul. Grodzka

LAl
^ 2 9 |

warł wykład prof. Sidorowa o Polsko- 
rosyjskich stosunkach w dziedzinie 
sztuki.

Prof. Sidorow podczas zwiedzania 
.Wawelu znalazł tam bardzo rzadkie i 
cenne freski ruskiego malarza z XV w. 
Malarz ten był sprowadzony przez trze­
cią żonę Władysława Jagiełły, księżni­
czkę ruską, Zofię. Należy dodać, że fre­
ski tego rodzaju są wielką rzadkością 
nawet w Rosji.................

Urządzono też szereg koncertów ar- 
.tystów radzieckich, którzy przebywali 
w Krakowie, wieczory muzyki rosyjskiej, 
gdzie wykonawcami byli najwybitniej­
si artyści krakowscy. Kontakty osobiste 
1 podejmowanie gości radzieckich, jak 
generała lejb Barinowa i kilku innych 
wyższych oficerów, literata Panfierowa, 
redaktora pisma radzieckiego „Oktiabr" 
oraz malarza Szmarinowa spowodowa­
ło nawiązanie serdecznych stosunków 
z polskim społeczeństwem.

Należy dodać, że goście radzieccy wi­
zytowali Akademię Sztuk Pięknych, 
gdzie zetknęli się z rektorem Ejbiszem 
1 Uniwersytet Jagielloński, co ma swoje 
wielkie znaczenie dla zacieśnienia węz­
łów przyjaźni.

Nie od- rzeczy będzie wspomnieć, że 
w Krakowie istnieją stałe, trzymiesięcz­
ne kursy języka rosyjskiego pod kie­
runkiem lektora U. J. dr Jakubowskie, 
go. Na każdym kursie pobiera naukę 
100 osób, przy czym na najwyższym 
kursie biorą udział w wykładach wy­
bitni intelektualiści, jak prof. Sinko

W lokalu Towarzystwa przy ul. Ba­
torego 14 (godz. od 9—13 i od 16—19) 
znajduje się czytelnia czasopism radzie­
ckich i polskich, wypożyczalnia ksią­
żek, biblioteka i oddział księgarni To­
warzystwa PPR.  

■Rolle-Janicki na ul. Kościuszki wysko­
czył z tramwaju tak nieszczęśliwie, iż 
dostał się pod koła tego tramwaju, ule­
gając zmiażdżeniu prawej ręki. Pogo­
towie Ratunkowe po udzieleniu pierw­
szej pomocy odwiozło go do szpitala, 
gdzie zostanie dokonana amputacja 
ręki.

UWAGA DZIECI I RODZICE!
W niedzielę, dnia. 16 111. hr. o godz. 

ll .tę j teatr RTPD Wesoła Gromadka 
powtarza cieszącą się dużym zaintereso. 
sraniem sztukę dla dzieci M. BŁlliżaaki 
pt. ,,Robinem: Kruzoę".

Orkiestra, balet, śpiewy, barwna oprawa 
malarska, ciekawe przygody ohlopeów na 
morzu i  na egzotycznej wyspie trzymają 
w napięciu oałą widownię.

Prosimy o zakupywanie wcześniejsze 
biletów w Składnicy Harcerskiej (naprze, 
ciw Scali).

Sztuka teatralna, której Rosja zaw­
sze poświęcała wiele uwagi i starań zo­
stała zaprezentowaną w Polsce przez 
szereg doskonałych • przedstawień r— 
a więc wystawiono w Teatrze Miejskim 
„Rosjanie" Simonowa oraz „Mieszcza­
nie" Gorkija, ponadto balet Mojsiejewa 
pozwolił widzom zorientować się w do­
skonałym poziomie tego działu scenicz­
nego, który w Rosji święcił słusznie naj­
większe triumfy.

Wielkie zainteresowanie wzbudziły 
wystawy: „Moskwa stolica ZSRR", — 
„Sztuka wojenna Czerwonej Armii" oraz 
grafiki radzieckiej.

Kontakt ze Związkiem Radzieckim za­
garnął i młodzież — powstały koła To­
warzystwa PPR przy Akademii Górni­
czej, Akademii Sztuk Pięknych i Aka­
demickie Koło przy AZWM „Życie", w 
której to organizacji co niedziela mają 
miejsce pokazy interesujących filmów 
radzieckich, poprzedzanych krótką pre­
lekcją.

Towarzystwo poparło podania człon­
ków, którzy pragnęliby studiować na 
uniwersytetach radzieckich. Pomyślane 
również o nawiązaniu bezpośredniego 
kontaktu z bratnim krajem przez oso­
biste zetknięcie w projektowanym sze­
regu wycieczek do Związku Radzieckie­
go-

Towarzystwo pragnie ponadto ułatwić 
kontakty ze sportowcami radzieckimi 
i w tym celu, zaproszono na lato roku 
bieżącego do Polski jedną z najlepszych 
drużyn radzieckich piłki nożnej.

Najruchliwsze jest Towarzystwo Przy­
jaźni. Polsko - Radzieckiej w Krakowie 
i Chrzanowie. Dość powiedzieć, że wo­
jewództwo krakowskie liczy ponad 10 
tysięcy członków.

KOSTRZEWSKA W RIGOLETTO
Znakomita śpiewaczka Barbara Ko. 

strzoweka wystąpi 18 i 19 marca w Ope­
rze Krakowskiej odtwarzając diramatycz. 
uą partię Gildy w Rigolotto Verdiego. — 
Partię tytułową śpiewa A. Wolak, pozo­
stałe Klonowski, Mazanek, Tisserant, Kos. 
sowski, Szczurowski. Choreografia w 
układzie Fabiana. Dyryguje A. Kopyciń 
«ki. Bilety do nabycia w kasie teatru.

MUZYCY BELGIJSCY DLA MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ

W niedzielę, lfi bm. o godz. 11,30 od. 
będzie się w Filharmonii Koncert Symfo. 
niczny Muzyki Francuskiej dla młodzieży 
akademickiej z udziałem wybitnych so­
listów belgijskich dyrygenta Fernanda 
Quiuet i skrzypka H enn Kocha. Bilety 
do nabycia w sekcji a rt. Br. Pom. U.. J. 
i przy kasie w Filharmonii w cenie 10— 
50 zł.

DYŻURY NOCNE I ŚWIĄTECZNE 
W APTEKACH KRAKOWSKICH

w czasie od 1S III. do 22 111,1947 r.
„Pod Orłem" Plac Zgody 18, „Pod A. 

uiolem" Dietla 76, Mgra Marcisiowicza 
Stradom 2, „Pod Białym Orłem" Synek 
Gl. 45, „Pod Jagiełłą" Plac Matejki 2, 
„Warszawska" 29 Listopada 17, „Im. Kró. 
łowej Jadwigi" Karmelicka 9. „Pod Matką 
Boską" Krowoderska 74, w Dębnikach 
Madalińskiego 7, Mgr Popiel-Zaufalowej w 
Rronowicaeh Małych, Wyspiańskiego 4.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł..— z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na prowincji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej. '

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpally 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 50’/, drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zŁ Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem 
100% drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
.Naprzodu", Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Inż. Tomala Lubcradaka: „Organizacja 

l perspektywy przemysłu elektirotecknicz. 
nego na Ziemiach Zachodnich" — godz. 
18 w eali wykładów powszechnych U. J., 
ul. św. Anny 12. Wstęp wolny dla wszyst­
kich.

Doc. U. J , dir Janina Kowalczykowa: 
„Trucizny i  ioh wpływ n a  organizm ozło. 
wieka" — godz. 18 w Klubie im. Daszyń­
skiego, uil. Garbarska L  Wstęp wolny.

Dr Gnodńsiki:, , .Demokratyzacja o. 
świ»ty 1 ideałów wychowawczych w dal. 
siejezej szkole" — godz. 17 w budynku
PPS, Rynek GŁ 80, sala Nr 52.

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję MK PPS Nr. 15238 1 legitymację 
Spółdzielni Kolejowej na nazwisko Stefa, 
uil Szadkowskiej.

Sąd Grodzią w  Krakowie
Sygn. I. 1. Zg. 72/47
Dnia 11 lutego 1947 r.

ZA RZĄ DZEN IE PO STĘPO W A N IA
O STWIERDZENIE Z w n U  

Doba z An.sfeldów Bliilihauim. ur.
w r. 1870, cónka Jonasza i  Je ił z 
domu H-rschteld, ©staiimi© zamieszka­
ła w  Kra‘kow .e, m  ała  zg inąć w  paź- 
dzienn.iku 1942 r. w Beiżcu, w^yfcp- 
z.oma transportem  ,js Krakowa.

Gdy wobec ti.go jest prawdopodob­
ne. że wynueni-ona poniosła sm etc , 
zarządza s.ę na wn.oseik Ghaj. Dre- 
sner w  Krakowie. Bernardyńska 9 
postępowanie o stwierdzeń u zgonu, 
a zarazem ogłasza s.ę wezwanie, aby 
d© 1 mies.ąca udzielono Sądowi wia­
domości o zag ni.omeij. Po upływie 
lego term tnu i po przeprowadzeniu 
dowodów, Sąd onzekne ostateczn.e 
o wniosku.
kr-283 Sędzia grodzki:

_ _ _ _ _ _ _ _ J>V essely_m._P;_

Sąd Grodzki w  Krakowie
Sygn. I. 3. Zg. 70/47.
Dnia 11 lutego 1947 r. 
ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA

O STWIERDZENIE ZGONU
1) Niaftali Rand, syn Leiba j Debo- 

ry, ur. w  r.  1905 — 2) Helena Rao<L 
córka Leiba i Debory, ur. w  r .  1908,: 
ostatoio zam eszkal. w  Krakowie,! 
mieli zginąć w  do.u 8 czó^wca 1942* 1 
r .  w  Nowym Targu w  czasie Kkwtt 
dacj; Żydów.

Gdy wobec tego jest prawdopodob-, 
ne. że wyro en..em ponieśli. śmierć, 
zarządza się na wini Osek Ghaima' 
Randa, w Krakowie, Wnzesińska 9, 
postępowanie o stwierdzenie zgonu, 
a zarazem ogłasza się weizwaai e , aby 
do 1 m.esiąca udzielono Sądowij w  as. 
domości o zaginionych. Po u p ływ a 
togo term inu i po przeprowadzeniu 
dowodów, Sąd orzekanie ostatecznie 
o wniosku, - •
kr-282 Sędlz la grodzki',:

Wessely m. p.

B o r P odobjH  S
K ra k ó w , św.Tom asza 11 tel.539-34

psina wyłmrowe ininiii i smatzne laSąsli 
ceny niskie ,.17, niskiel

iwoni unEiiuN-FEnmni
K.&A MIKLASZEWSKI
K ralfów  ,  ul, Sw. F ilip a  3 . Tililn 567-H

Poleca wszelkie kosmetyki I wady kwiatowa. ltr-118

Gospoda M U lierzynkiem
LOKAL STYLOWY k.-27.

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Synek GL 16, TeL 56508

Odbito czcionkami Drukarni Nr 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedz

Kraków, ul. Orzeszkowej Z, 
Telefon 566-53.

M — 18589


